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Kłopoty gospodarcze Irlandji 


(8) Berlin, 5 lutego. Minister zaopatrze- | wspólnie z premierem da Valera, stano 


nia Irlandji, Lemass, wygłosił w instytucie 
dziennikarskim nrzemówlenie, w którem o- 
śwladczył, że naród irlandzki musi hyć 
przydatawany w najbliższej przyszłości na 
zmniejszenie sią nadaży tych wszystkich 
artykułów przywozowych, która stanowily 
datychczas nrzedmlaty cadziennega użyt 
ku, ponieważ po upływie 18 mlesiecy wojny 
zapasy ich zaczynają się wyczernywać. 
Jest to już drugi wypadek w tym roku, 
że minister Lemass zwraca się do opinii 
publicznej. Po raz pierwszy omawiał om w 
połowie stycznia na specjalnem posiedze- 
niu parlamentu sytuację gospodarczą Ir- 
landji z okazji wysunięcia przez opozycję 
wobec u zadania wyjaśnień z powodu 
nagłych drastycznych ograniczeń zużycia 
nafty. Wyjaśnienia, jakie złożył Lemasa, 


ly dokładne „naświetlenie obecnej sytuacj 
w Irlandji. 

Mianowicie przy tej sposobności stwier- 
dzono, iż powodów trudności w zaopatrze- 
niu Irłandji w niezbędne artykuły należy 
szukać w angielskiej polityce blokadowej. 
Irlandja importuje całą potrzebna nafte, @- 
raz przeszła polowe koniecznych pasz. Inne 
artykuły importowane, jak kawa, herbata, 
owoce itd, przychodzą z natury rzeczy za 
pośrednictwem Wielkiej Brytanji. Dowóz 
tych artykułów jest coraz mniejszy, ponie- 
waż Anglicy potrzebują ich na własny n- 
żytek. Ponieważ Wielka Brytania ponosi 
wielkie straty w tonażn handlowym. redu- 
kuje poprostu Irlandezykam ilość dowożo- 
nych towarów, a Irlandczycy. którzy obec- 
nie zdają sobie sprawe, jakie znaczenie po- 


i-|alada nafta dla armii i celów rolniczych, 


ograniezają w wysokim stopniu ewoje za- 
potrzebowanie na użytek prywatny. 


Willkie udał się do Dublina, 


=) Sztokholm, 5 lutego. Wadług landyń- 
doniesienia Reut: Wendell Will 


zydentem Irlandji de Va. 

Jak donosi londyński korespondent „Nya 
Dagligt Allenhanda", w niedzielę Willkie 
mwiedził Coventry i Birmingham, Przy tej 
sposobności Wilikie miał oświadczyć, że 
unezczenia w Coventry przeszly wszelkie 
jego oczekiwania. 


Obowiązkowa służba 
obcokrajowców w Anglii. 


(=) Bersa 3 iriga Wacyszy obcokra- 
Jowcy bedą musieli pracowac lub wal- 
czyć” — takim oto tytułem zaopatruje 
„Daily Mail” z 31 stycznia jeden z artyku- 
łów, w którym m. in, powiada, że wszyscy 
obcokrajowcy z krajów zaprzyjaźnionych 
będą w najbliższym czasia powalani da słu- 
łhy, aby pracować lub walczyć w 1mię 1n- 
toresów Wielkiej Brytanji. Zgłoszenia bę 
dą nhowlązkaws, Ń R 

Anglicy s4 zdecydowani wyeliminować 
wszystkich „nierobów*, Każda oaoba, ko- 
rzystająca z opieki Anglji, będzie mueiała 
oddać woje wysiłki na rzecz abrony kra- 
ju, W Wielkiej Brytanii zamieszkuje okoła 
250.000 obcokrajowców (cywilnych), to też 
wszyscy znajdujący się poza obręhem oho- 
zów komcentracyjnych i zdolni do pracy 
obcokrajowcy będą powołami do służby, 


Premjer węgierski zachorował. 


Budapeszt, 5 lutego. Wąglarski pram]er 
hr. Pawel Teleki sa AA wa wtorek, wadłun 
urządowega komunikatu, na grypą. Z pole- 
cenia lekarzy musi on pozosłać w łóżku 
przez kilka dni. 3 

Z uwagi na chorobe premjera watpliwem 
Jest, czy mianowanie nawego ministra 
spraw zagraniemych nastąpi w zapowie- 
dzianym terminie. W związku z powyżezem 
dobrze poinformowane kola wyrażają prze- 
konanie, że miwiatrem spraw zagranicznych 
zostania mianowany obecny poseł węgier- 
ski w Bukareszcie Bardosey. 


Ponowne uruchomienie parowca 
„Manhattan“. 
(=) zek sj 5 lutego. Amerykański 


parowiec „Manhaitan”, który 12 stycznia 
b. r. osiadł na mieliźnie koło Palm Beach 
(Floryda), zoatał po 3 tygodniach ponow- 
nie nruchomiony. > 

Celem sprowadzemia olcrętu z lawicy na 
glebie, trzeba bylo zmobilizować pewną 
ilość holowników, Okręt osiadł na lawiey 
piasczystej z niewyjaśnionych powodów, 
w odlegości 300 m od brzegu. Dwnstu pa- 
aażerów, po nienieszczęśliwym wypadku, 
przewiezioro w ciągu dnia z pokładu pa: 
Towca na brzeg. 


Nowy włoski minister. 


Rzym, 5 lutego. Król włoski į cesarz abi- 
syński mianował ostatnio senatora gen. 
Alfreda Dall‘ Olio ministrem stanu, Pod- 
czas wojny áwiatowej był generał Dall 
Olio podsekretarzem stanu, a nastepnie 
ministrem dla dostaw wojskowych. od ro- 
ku 1935—1939 był gemeralnym komisarzem 
dla przemysłu wojennego. 


Katastrofalna eksplozja w kopalni 
japońskiej. 


(—) Fukuoka, 5 lutego. W szybl: 
tury Fukuoka gwarectwa wąglow 
nal wydarzyła a 
wskutak której 15 górników z 
panych zwalam| wegla. Jednemu z górni- 
ków na tym odcinku udała aulę cudam 
acallé, 

Pazostall górnicy nle zostali dotychczas 
wydohyci, mimo energlcznych wysiłków 
kolumny ratowniczej. 


prefek- 
Ho 


Cisza przed burzą. 


Balfour domaga się dalszych ofiar od społeczeństwa angielskiego. 


($) Sztokholm, 5 lutego. Podsekretarz | niektóre spec: 


stanu w krytyjskiem ministerstwie latni. 


ctwa Balfeur oświaćcrył w sa 

mowieniu m Galerńaia. je należy sy- 

eii raków udna 4 . „ng | 
|. . 


foss — 


stem obrony“. 

„Sądzę, że zanim doczekamy się końca, 
będziemy musieli przeżyć jeszcze niejedno 
doświadczenie i zapoznać sią z niejedną 
bronią i maszyną wojenną. Będziemy jeaz- 
cze musieli odeprzeć ataki, w porównanin 
z któremi ataki dotychczasowe bedą się 
nam wydawały tylko słabemi akcjami na 


specjalnie wybrane miasta w na- 
szym kraju, Nie traćmy z przed oczu faktu, 
że jeżeli et skoncenirujemy dostatecz- 
ną ilość ludzi į materjalu wojennego do 
obrony powietrznej i ROA zdołamy 
y! 
igst: 


już temsamem wygrać wojnę. Tylka przez 

można odnieść zwycięstwo. Głó- 
wną bronią, przy pomocy któr mogliby 
śmy ewentualnie złamać nieprzyjaciela, bę. 
da eskadry bombowców, zwiększone do na 
leżytej siły. Powinniśmy stale mieć na n- 
wadze, że każda jednostka musi zdobyć salą 
na znacznie większe ofiary I wyrzeczenia, 
niż dotychczas, o ila chcemy adnleść zwy- 
elgstwa. Tatnieją jeszcze pewne koła wśród 
naszego społeczeństwa, które wojny niemal 
jeszcze nie odczuły na własnej skórze i 
które prowadzą spnsób życia nie wiele róż- 
uiący się od dawniejszego*. 


Boliwja domaga się dostępu 
do morza. 


Trudności uregułowania rzeki Pilcomayo. 


(=) Montavldea, 5 lutego. Pa programo- 

wych ośwladczeniach przewodniczących de- 
legacy] z okazji otwarcia konferencji 
ci ństw, przystąpiono wa wtarsk da 
właściwych obrad. 
Liczne kwestje, stanowiące przedmiot 
obrad. zostaną najpierw opracowane w pię- 
ciu podkomiejach, które następnie swoje 
rezelucje przedlożą do zatwierdzenia na 
plenum konferencji, 

Jakkolwiek przedstawiciele Argentyny i 
Brazylii w swoich mawach inauguracyj- 
nych przyrzekli najdalej idące poparcie dla 
żądania Boliwii w sprawie dostępu do mo- 
rza, to jednak ogólnie zdają sobie sprawę 
a trudnaści zrealizowania tego planu. 
Bollw]i 


| Chaco, 


Idzie w iym kiarunku, * pieniężny: 


aby uzyskać drogę wodną do oceanu Atlan- 
tyckiego przez rzekę Pilcamayo, Projekt 
laki interesuje również Paragwaj, gdyż 
przyczyniłby się on do rozwojn terenów 
Plan ten jednak wymaga olbrzy- 
mich środków materialnych, Uregulowanie 
tej rzeki, stanowiącej granicę trzech kra- 
jów, a' nazwanej popularnie, z powodn nie- 
usłaannie zmienianego koryta, „wiecznym 
tulaczem*, jest w większym stopniu kwe- 
stją kosztów, jak dobrej woli zaintereso- 
wanych stron. Boliwia i Paragwaj wobec 
ogólnej depresji gosnadarczej nie będą je- 
dnak w możności własnemi środkami przy- 
czynić się do urzeczywistnienia tego pro- 
jeklu, wymagającego olbrzymich nakładów 


670.000 robotników z zagranicy 
zatrudniły Niemcy w przemyśle. 


Berlin, w lutym. 

Najnowszy zeszyt , czasoplsma „ARelchs- 
arbeitblatt“ przynosi interesujące szczegó- 
ły, datyczące zatrudnlenia zagranicznych 
sił w niemieckiem przemyśle. 

Pierwszy transport robotników przybył 
swego cząsu z hratektaratu czesko-maraw- 
aklego. Nastepny wysłana z Polski po za- 
kończeniu działań wojennych, a w r. 1940 
jal po zabmaąsię Frewj. prrykyćy tobie 
transporty 2 Halanuji, Heigji | obsa: 
cząści Francji, wreszcie zaś z Danjl i 


A y podkreślić. że robotnicy. którzy 
znaleźli zajęcie w Niemczech, zupałnis do- 
hrawolnie udali się na rahoty. 

Obok sił, zwerbowanych w krajach ob- 


sadzonych, pewne kuntyngenty robotników 
przybyły również z zaprzyjaźnionych 
państw. a miannwicie z Włoch. Slowacji, 
Bulgarji, Węgier | Jugoslawji, W roku 
abecnym należy się liczyć ze zwiększonym 
napływem sił rohoczych z Włoch. 

Do końca r. 1940 w Niemczech znalazła 
zatrudniania równie 70.00 robotników za- 
granicznych. W cyfrze tej znajduje sią 
218000 robotników z Danji i obsadzonych 
zachodnich ohszarów, 70000 x Włoch i 
46.000 za Slowacji. 

Wedlug gałęzi przemysłu. siły te zostały 
zużytkowane, jak następuje: w gospodarce 
włókienniczej 380.000. w gospodarce meta- 
lawej i żelaznej 90.000. w górnictwie 65.000, 
w grupie kamień i ziemia (cegielnie, ka- 


e maz h koma KG Kd. 


Nowe dementi rosyjskie. 


(-) Moskwa, 5 lutego. Oficjalna anene, 
TASS publikuje następujące urzędowa da- 
mentl: £ » 

„W prasie zagranicznej, w szczególności 
angielskiej, ukazała się wiadomosc, jeko- 
by pomiędzy Związkiem Sowietów a Tur- 
cia miało dojść do zawarcia tajnego ukla- 
du, w myśl którego Związek Sowietów. w. 
wypadku jakiejś akcji niemieckiej na Bal- 
kamach, bylby zobowiązany dostarczyć 
Turcji broni, celem stawienia oporu te] ak- 
cji. W związku z tem jakaś komisja turec- 
ka miała się rzekomo udać do Moskwy, ce- 
lern poczynienia zakupów broni, 

TASS jest upoważniony do oświadczenia, 
że anl tajny, anl publiczny układ a wy- 
onym charakterze pomiędzy Zwlą- 

Sowietów | Turcją nie został zawar- 

ty, a również nla Jest zamierzone zawarcia 
układu tego rodzaju, nadto, że żadna kos 
misja turecka nie znajduje sią w Moskwie, 
celem zakupu broni. Powyższe wiadomo- 
GE prasy zagranicznej sa w całości zmy« 
slone“, 8 

Motywem powyższego dementi było nie- 
wątpliwie doniesienie londyńskiego „Daily, 
Express“ z 23 stycznia, głoszące, że w ko- 
lach dyplomatycznych Londynu, obiegała 
pogłoska o jakimś tajnym układzie między, 

osją sowiecką i Turcją. 
PDZ 


mieniołomy itd.) 29.000, w innych zawo- 
dach (w tem także i w rzemiośle, jak pie- 
karstwo, rzeźnietwo, szewatwo itd.) 80.000 
i wreszcie w fabrykach i gospodarstwach 
domowych 25.000 sił kobiecych. 

Jeśli się weżmie pod uwagę, że zwerba- 
wanie sił robotniczych do pracy w przemy- 
śle jest znacznie trudniejsze od pozyskania 
sił do pracy w rolnictwie, to wyniki akcji 
warhunkawaj musi slą ocenić Jaka wislki 
aukcea. Pozatem podkreślić należy duža 
trudności, jakie pokonać należało przy za-= 
stosowaniu takiej armji robotników. Trud- 
ności te polegały na tem, że robotnicy ci 
byli przyzwyczajeni do innych metod pracy 
w, fabrykach, niż ogólnie stonowane w. 
Niemczech. Dalej dużą rolę odgrywało i to, 
że pewna częńć zwarhawanych sli rakatni- 
czych przez dług! czas cierpiała bezroba- 
cia, a zatem nie miała odpowiedniej wpra- 
wy, Wreszcie niemałe trudności stanowił 
problem porozumienia aig z obcojęzycznym 
alementem robotniczym, który nadomiar 
odczuwał przykro rozłączenie z rodzinami 
i okolicami ojczystemi, 

Niemałą rolę przy werbowani: 
ków zagranicą odgrywał równ 
robotnicy ci zyskiwali mażność 


zwiększe- 
nla swych zarobków, a tem samem wysyla- 
nia swych oszczędności do rodzin, pozusta- 
łych w kraju. W zasadzie zrównana rabot- 


ników zagranicznych 2 rahotnikami nis- 
mieckimi. Ponieważ jedynym minusem pra- 
cy w Niemczech okazała się dla robotni- 
ków niemożność zmiany miejsca pracy na 
czas trwania kontraktu, przeto w dalszej 
akcji werbunkowej postanowiono położyć 
na ten punkt większy nacisk. 


Jugosłowiański min. sprawiedliwości 
ustąpił. 


Belgrad, 5 lutego. Jugosłowiański minl- 
ster sprawiedliwości dr. Lazar Markowicz 
nadal slg da dymisji. Jego stanowisko ob- 
Jal dotychczasowy minister atanu przy 
prezydjum rady ministrów dr. Michał Kon- 
stantynowicz. 


Dymisja hułgarskiego ministra 
rolnictwa. 


Sofja, 5 lutego. Bulgarsk! minlatar rol- 
nlciwa Hagrinanotf podal się do dymis]:. 
Premier Filoff odczytał we wtorek pono- 
łudniu w parlamencie pismo króla, w któ- 
rem ten komunikuje. że dymisja została 
przyjęta i że kierownietwo ministerstwa 
rolnictwa zostało powierzona premierowi 
Filoffowi. 


Straszny wypadek kolejowy 
w Jugosławii. 


(=) Belgrad, 5 lutego. Wskutek nieuwagi 
dróżnika kolejawega na przedmieściu Bia- 
logrodu — Paczwa, znalazły śmlerć 4 osn- 
w zań $ osób odniosła eląższe lub lżejsza 
ohrażania 

Wypadek ten miał miejsca w ub. wtorek 
przedpołudniem. Dróżnik ten na krótko 
Przed nadejściem pociągu otworzył szlaban, 
zezwalając na przejazd samnchodu cięża- 


rowego. W tejża chwili nadjechał parlag 
hslgradzki, przyczam parawóz zmlażdżył 
samochód. 


Kraków, 5 lutego. 


Z uwagi na to, że działania na pólnacy, 
ze względu na porę roku, ograniczają sią 
w dalszym ciągu do lotniczej akcji wywia- 
dawczej | poszezególnych wypadów lotnic- 
twa niemieckiego na Anglię. uwaga skon- 
centrowała sią na Afryce północnej, gdzie 
toczą się zacięte walki. 


Po wielu dniach walki pod Derną, przy- 
czem Anglicy próbowali zastosować tę sa- 
mą taktykę, jak pod Bardią i Tobrukiem, 
polegającą na okrążeniu wojsk włoskich 
dowództwo włoskie zdecydowała alą na w. 
tafania wajsk | skierowanie Ich na pol 
dnia | na zachód od taga miasta portow 
W ten sposób zaszanowano ważne oddziały 
wojskowe oraz materjal, a przytem, skut- 
kiem szybkiej operacji, zajęta dogodne sta. 
nawiska na wyżynie w zachodniej części 
Cyrenajki, Pozatem uchroniona. skutkiem 
ewńknacji Derny samo miasto wraz z jej 
12.000 mieszkańców oraz urządzeniami osie- 
dleńczemi. 


Ohcene walki toczą się na południe | na 
zachód od talerzowatega terenu dookoła 
Dżebel el Achdar, wzniesionego 875 m nad 
poziom morza, a zatem między Derną a 
Arolonia-Birene oraz na poludniu, w środ- 
kowej części Cyrenajki, gdzie niema go- 
dniejszych uwagi osiedli. 


Skutkiem adsmnięcia włoskich ell zbroj- 
nych od drogi nadbrzeżnej į od miejscawo- 
ści nadhrzeznych oraz skierowaniu ich w 
pie kraj Włosi uzyskali możność unl- 

niącia abiążania przy p tych frod- 
ków, Jakle mogly być ściągnięte na pa- 
dek obrony Jednego tylka punktu. 8 ut- 
kiem zastosowania tej taktyki plany ope- 
racyjna Wavella zoatały w pewnej mierze 
sparaliżowana. Zachodzą obecnie mamenty 
zaskoczenia, które z jednej strony polegaja 
nę ufartyfikawaniu skalnego terenu, z dru- 
miej zań strony na tem, że droga im. Balby 
opuszcza ad Derny wyhrzałe | przechodzi w 
teren pagórkowaty. Pod Tocra, w pobliżu 
Bengasi, droga ta wraca na teren przy- 
brzeżny, 


Bylo zatem ważnem wycofanie afe z tere. 
nu nadbrzeźnego, aby z miejsc położonych 
wyżej móc ostrzeliwać niżej polożone ad- 
cinki drogi, po której posuwa się armja au 
gielska, 


Nowa taktyka włoskiej obrony ma poza- 
tem także i dwle Inna podstawy. Mianowi 
cie części Ț JONA armji wschodniej 
mnilowały już po upadku Tobruku dotrzeć 
do pnnktu skrzyżowania ważnych dróg ka 
rawanowych. Stamtąd jedna z tych dróg 
moua do El Abial, jednej ze stacyj 

rótkiej linji kolejowej. prowadzącej z 
Bongasi do Barce, Druga finda, a wiele 
dłuższa, kończy się w Agedahia na wachnd 
niem wybrzeżu wielkiego Syrto. W okoli- 
cach E) Mezhili toczyły się dlatego pierw 
sze większa walki miedzy włoskiemi a an 
gielskiemi samochadami nancernemi. W 
ten sposób po raz pierwszy unlemażliwiane 
zrealizowania planu a klaga, kióry 
nadh rzażnagio 
ad Bengasl do 


Cyrenajki na prze: 
Darny. 


W tej pierwszej fazie wojny Włosi, dzię- 
ki zastosowaniu nawej taktyki zdołali 
ubiec Anglików. zmierzających do otacze- 
nia calega masywu Dżehał w ten sposób. 
dak to zrobili pad Bardig i Tobruklem. 
Przez wycofanie większych farmacyj wuj- 
sknwych z Derny mogli Włosi obsadzić 
cały teren pagórkowaty gniazdami obrony 
a przytem uzyskali także i inną jeszcze ka 
rzyść a mianowicie uniknęli ostrzellwania 
28 strony floty sandryjskiaj, jak to 
RD podczaa oblężenia Rardji czy Tobru- 

U. 


Walka wojsk włoskich, po zastosowaniu 
tej nowej obrony w zachodniej cześci Cyre- 
naiki, pozostaje jednak ciężką į poważną. 
Posiadaja one jednak ważny plus a miana- 
wicie dońrze znają teren I mogą wykorzy- 
atać wszystkie możliwości utartyfikow: 
w pustynnym I kamlenistym tar 
akallstym, oraz mogą przy pomacy t. zw. 
malej wojny zadać nieprzyjacielowi powa- 
żna ciosy. 


Temsrmem zbliżają się wojska włoskie 
do strategicznego celu wojny w Cyrenajce 
a mianowicie do rozproszenia I uałablenia 
angielskiej armji wschodniej na jei trudnej 
i pełnej przeszkód drodze na zachód. Jak 
dalece ważnem jest uzyskania lego celu, 
niezależnie od przyszłego przebiegu istot- 
nej linji frontu, wynika z tego, że droga 
dostarczania posiłków Anglikom. mimo 
zdobycia portów, jest toraz dłuższa ; że 
Wavell może wraz ze awemi wypróbowane- 
mi wojskami kalouialnemi zbliżyć się do 
punktu, w którym waujenna prawa pustyni 
ukażą się kardziej decydującami, niż Jego 
maszyny. 


Nie jest zatem tylko przypadkiem. że wie- 
Je głosów w Anglii ostrzega przed dalszą 
ufensywą anylelską w przekonaniu. Że o- 
fensywa ta hądzie caraz wlęcej kosztowała. 


Podobnie np. nisze Virginio Gayda, któ- 
ry zaznacza. że Wavell nie osiągnie innega 
celu, jak tylko „coraz szybsze i nieuniknin- 
ne oslabienie sil“. Samo odciążenie kanał: 
Sueskiego, o którem mówi się w Anglii, 
objete jest tą akcją tylka w hardzo niezna- 
Gznym stopniu, gdyż jak doniosły włoskie 
kamunikaty wojenne. hombardowanie z po- 
letrza anglelskich haz w Eglpcla zaczęła 
a na nowo. Pierwszy atak maszyn nie- 
mieckich na Suez i Ismailę zwróci zape- 
wna uwage angielskiemu dowództwu na 
nieheznieczna osłabienie swych połączeń na 
zapleczu, 


Walki w Afryce. Atakiniemieckich samolotów 


na Maltę. 


Aeriln, â lutego, Naczelna komenda armji 
mlemleckle] ka nuniku] 

Jeden z okrętów wojennych zatopił na 
wodach oceanicznych 40.000 ton nleprzy]. 
tlelsklega tonażi iandiowago. Temsamam 
ukręt ten zniszczył łącznie 110.000 tan, 

Jeden z samolotów dalekadystansowych 
zatopił w odległości 440 km na zachód nd 
Irlandji uzhrojany okręt handlowy pojem- 
ności ak. 4.500 ton, dalszy okręt z zato- 
plony trafieniem bombą u wschodniego wy- 
hrzeża Szkocji. 

Samoloty bojowe zaatakowały wczoraj 
dwa silnia zakozpieczane konwoja u wacho- 
dniegoa wybrzeża anylelskiega z Hahrym re- 
zultatem. 

Pad Londynem została zaatakowane bom- 
bami w locie zniżonym lotnisko, przyczem 
Jeden odstawiony samolot został podpa- 


lony. 

W rejonie Morza Śródziemnego ataki mie- 
misekich samolotów ha]owych kierowane 
były w papałudniowych godzinach dnia 
wczarajszego na lotniska Luea I Hal Far 
na Malcie. Bomby clężklega kallhru znisz- 
czyły hangary i koszary | spawadowały 
wielkie pożary. Skład amunicji wyleclał w 
powietrze. 

Ostatniej nocy formacja hojowe, mimo 
trudnej pogody, obrzuciły skutecznie bom- 
hami rozpryskulącemi | zapalającemi urzą- 
dzenia przemyslu zhrojeniowego w Mid- 

mds oraz wałne za względów wojennych 
objekty, Jak również lotniska I urzadzenia 
kolejowe na wschodzie | południowym 
wschodzie wyspy. 

Nieprzyjaciel zrzucił słabazemi siłami w 
nocy na 5 lutego w Niemczech zachodnich 
przeważnie bomby zapalalące. Wyrządzana 
szkoda Jest nieznaczna. Ważne ze wzglądów 
wojennych objekty nla zostały nigdzie tr: 
fione. Jedynie w centrum miasta Dussel 
dart zniszczona zostaly przez bomby | po- 
żary domy mieszkalne. Straty wśród ludno- 
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dcl cywlinej wynsszą 3 zabliych I 24 ran- 
nych. 

Nieprzyja strecił wczoraj trzy aama- 
loty, z czega jaden w walca powietrznej, 
dwa przez artyler eciwiatniczą. Trzy 
samoloty niamleckie zaglnęły. 


Włoski komunikat wojenny. 


FHzym, 6 lutego. Włoski komunikat woj- 
skowy 2e śrndy brzmi następująco: 4 

Glówna kwatera armii włoskiej komuni- 
kuje: 

Na froncla greckim wojska włoskie od- 
parły nieprzyjacielski atak i zadaly oe- 
przyjacielowi dotkliwe straly. jak równie 
wzięły do niewoli jeńców i zdobyły lupy 

W Afryra gólnacnaj ohustronna działal 
naść lotnicza. Angielskie samoloty bom- 


nieprzyjaci 
ly się zbli 


skiego lotniciwa. Nieprzyjaciel bombardo- 
wal kilka miejscowości w Erytrei. przy- 
czem zabito kilku tubyleów. Dwa angiel- 
akie samoloty zostaly zestrzelone. | 

Na obszarze Marza Egelskiega nieprzy- 
jacielskie samoloty obrzuciły bombami w 
nocy na 4 lutega jedna z włoskich lofmsk. 
przyczem powstała lekka szkoda w mate- 
riale. 

Samoloty niemieckiego kornum lotnicze 
go zaatakowały lotniska Mikabba | Hal 
Far na Malcie. Hanrary. koszary i. pole 
startowo atrzymaly dobrze leżące trafienia 
przyczem spowodowano wybuchy i pożary. 


General Bergonzoli uratowany. 


Rzym, 5 lutego. Jak mówią w dobrae po- 
informowansych kolach rzymskich, potwier- 
dza się wiadomość o tem. iż obrońca Bar- 
dji, generał Bergonzali, przebił się po una- 
dku zacięcie bronionego misata przez linje 
angielskie i zdołał ujść pogoni. Ę 

Prez dziesięć dni brak było wszelkich 
wiadomości o gen. Bergonzoli. Anglicy naj. 
przód nodali wiadomość, że dostał się on 
do niewoli angielskiej, notem jednak zaka- 
munikowali, że zaginął w tajemmiezy gpo- 
sób, Osatecznie radjo anglelakle zaprzesta. 
ło wogóle podawania wiadomości na ten 
tomat, 

Pa nełnem przygód przebiciu mę do To- 
hruku, gen. Borgoneali znajduje się abeenie 
w hezpiecznom micjsen tak, że umiejętności 
jego i doświadczenia heda mogły być wyko. 
rzystana w dalmzych walkach w Libji. 


Kapelan wojskowy opisuje 
wałki o Tobruk. 


(8) Rzym, 5 lutego. Age 
daja Intereuujące azczegó! 
pelana bazy partows| uk, dnn Auau- 
stino Auratl, który poprzednio jako achot- 
nik był w Hiszpanii. 

Kapelan opowiada o ciężkiej sytuacji w 
Tobruku, jakoteż į o bohaterskim oporze 
włoskiej załogi przeciw przeważającym m- 
łom angielskich wojsk. 


adaly ty: è b 
uk. W samym dnlu 15 października 
w ciągu dwóch gadzin było 11 kalejno po 
toble następujących nalotów lotniczych, 
la których zrzucono tysiące homh 
ących | razpryskulących, a podczas 
nalotu artylerja przeclwietnicza oddała nla 
mniej, jak 12.000 strzałów | wystrzelona 
około 13000 pocisków z karabinów maszy- 
nawych. 

Nieprzyjaciel nam musiał sią wówczaa 
przyznać do straty 9 samolotów. Włoska 
marynarka jednak nie cofnęła się, ani nie 
ugięła i nie cofuełaby się. gdyby falangi 
wujska włoskiego nie zoatały zalane lawi- 
ną wojsk nieprzyjacielskich. Żołnierze wło- 
4 pozbawieni hetonawych stanowisk, czy 
też innej linii Maginota. bronili się z poza 
piaszczystych pagórków z bohaterstwem 
silniejszem, niż rement i stal, z niezachwia 
ug wiarą w Duce, dowódziwn i pewnością 
zwycięskiego zakończenia wojny. 


Francuska rada narodowa 
zbierze się w Lyonie. 


Barna, 5 lulego. Młanowana przez a 
państwa francuskiego maraz. Peźain'a ra 
narodowa zblerza się pod konlec luiega 
w Lyonis, 

Minister spraw wewnętrznych Peyroutou 
wydał już prefektowi denartamentu Rhone 
poleceńia przeprowadzenia wszelkich w 
tym kierunku przygotowań. 


Nowa flaga Francji. 


Vichy, 5 lutego. Jak donoszą. stworzono 
dla naczelnika państwa francuskiego mar 
szałka Petnina nową flagą, która przedata- 
wia na białym odcinku trójkolorowego 
Sztandaru francuskiegn podwójny topór. 
pod którym widnieje 7 złotych gwiazd. ba- 
dących odznaką marszałków Franeji. 


Kardynał Geriler 
o stosunku Papieża do Francji. 


(=) Berno, 5 lutego. Z Vichy donoszą: 
Arcybiskup Lyanu kardynał Gerlier, który 
jak już doniesiona agłasił onegdaj dementi 
z powodu doniesień prasowych na temat 
charakteru jega ostatniej podróży dn Rzy- 
mu. poruszył również tę sprawę w czasie 
kazania. wygłoszonego nodezas ostatniego 
nabożeństwa niedzielnego. 


rdynał oświadczył przy tei sposobno- 
ści, że nie przywiózł ze awej róży żad 
nych specjalnych rewelacyj i już polecił 
zdementować fantastyczne doniesienia nie- 
których dzienników zagranicznych na ten 
temat. Najsilniejszem wrażeniem, jakie 
kardynał odniósł w Rzymie. były ajeow- 
skie uczucia napieża w stnsunku da Fran 
cji i jego wiara w podniesienie się tegn 
kraju. 

Zkolei kardynał opisał awoje wrażenia. 
odniesiona podczas dwóch rozmów, odh, 
tych z Ojcem św. Papież — jak ońwiadczył 
kardynał Gurlier — jest w amutnym na 
stroju, lecz jest to smutek, pozbawiony u 
czucia depresji Papież znosi ten smutek z 
wielką ndwaga i gadna npadziwu energją. 
RU jednak nia odczuwać dzisiaj smu 

u, j 
om swój wzrok, widzi wszędzie walki. żało 
hę i cierpienie. 

Co sie tyczy Francil, której cierpienia 
papież zna z cała dnkladnością i które éle- 
dzi z wielka uwagą, to Ojciec św. odnosi 
sią do niej z ojcowską dobracia. Stwierdził 
ań wobec kardynała, że ciernienie powiek- 
sza jeszcez jego smutek i żal nad losem 
Francji, smutek. który przekracza wszelkie 
sraniee. Ojcowska dobrać wyrazila się w 
takiej formie. jaka niewatpliwie będzie 
najdroższa dla wszystkich Franenzów. mia- 
nowicie papież podkreślił pełne zaufanie w 
podniesienia sią Francji 


Matsuoka złożył sprawozdanie 
cesarzowj. 


i=) Takla, 5 luiego. Minister spraw sa- 
granicznych Matsunka został przyjety wa 
wtarek przez cesarza, celem złożenia apra. | 
wozdania w sprawie ogólnego palozema 
miedzynarewlawego i stosnnkow dyplomu. 
tycznych. dotyczacych Janonji. Audiencia 
trwała nóliarei godziny. 


Japońska delegacja handlowa 
w Chile. 


(=) Santlago de Chile, 5 lutozo. Po zin. 
żeniu wizyt w Boliwii | Peru przybyła da 
Santiago janańska delegacja hnndluwą 
pad przewodniciwem szela wydziału han- 
dinwego japońskiego ministerstwa przemy. 
alu i handlu. „i Noś ai 

Celem wizyty jest zbadanie możliwne 4 
rozbndnwv wzajemnej wymiany tOWATow,. 
W sklad delegacji wchodza nrzedsiaw icio 
le przemyslu bawełnianego, farhiarakieaga, 
chemicznego i maazynowecn. 


Wojska Japońskie wylądowały 
w prowincji Kwantung. 


(=) Szanghaj, 5 lutego, W ramach opèra. 
cy] Japońskich. malacych na colu skutnci- 
niejszą blokade Chin. wyladawały ws wto- 
rek oddziały armii Japońskie) na poludnia. 
wem wyńrzeżu prowincji Kwantung. cedem | 
przerwania dróg dowozowych. prowadz 
cych z zatoki Mirs do Wajczau | Szultze- 
hau. 

Operacja odbywające me przy poparciu 
floty czynią duże postępy. 


Encyklopedia katolicka w Języku 
japońskim. 


(=) Citta del Vaticana. 5 Intego, Oju 
świętemn wreczano pierwazv tom kalolie- 
klej encyklopedii. wydanej w Jozyku, Ju- 
pańskim. To samo dzieło ukaże sie w 4 | „= 
LI wydaniu również w języku enin- 

m 


W czasie prac nad przekladem encyklu- 
vedli powatały poważne trudnosci Voina- 
waż jezyk ianoński nie posiada wiin 
chowych wyrażeń, Wskutek tego w dzielo 
tem użyta wielu obcych wyrazów, OdnoszAĄ- 
cych sie dn spraw i rytuałów rel'giinvch 

Nad ilumaczeniem encvklanedi noswie- 
cono wiele ezaan, a wydawnictwa podjal 11% 
jeden z wielkich domów wydawniczywn “Hr 
pańskich. Pierwsze tom dzieła zawiera 500 
stron. Tokat wynaosażony jest w liczne rY 
aunki i ilustrowany reprodnkejami de 4 
sztuki, dowodźacemi o arivzmie malarzy 
cesarstwa japańskiego. Oielec Aw. wyrazu 
sie z nznaniem o tem wydawnielwia. 


Burmistrz Rudanesztu dr Szendy 
przybył do Berlina, 


8) Berlin, 5 lutego. We wtorek w polu:t- 
M A dworzec przy, Friedriehatraase Drzy- 
hy? jako gość mtolity Rzeszy, burmis'rz 
Budapesztu dr Karol Szeudy w towarzy- 
ntwie małżonki i szefa kancelarii brezy- 
djum miasta hr. Lazara., s d 

Gość węglerski zwiedzi szereg iustytucyj 
miejskich w Berlinie, Dr Szendy Jako pro- 
zen krajowego związku miast węgierskich, 
nronacował od lat wymiane dońwiadczen w 
dziedzinie polityki komunalnej pomiędzy 
Niemcami i Wegrami. 


Pułkownik Donovan w Ankarze. 


(=) Istambul, 5 lutego, Ni yezajny 
pałlnamacnik Biala pik. Dome 
przybył w ul niedzielą da An 
Rezpośrednia po jego przylezdzie zwróćlir 
nie dn Donovana dzienoikarzą wypytują.a 
go o cel i przyczyny. jakie skłomły go 00 
adbycia tej podróży, jak równiez na temat 
poczynionych przez niego apostrzezeń 1 
wrażeń. 

Donovan oważsł za stosowne usprawie- 
dliwić się, że zguhiony przez niego portiel 
w czasie pobytu w Sofji nie zawierał zad- 
nych ważnych dokumentów. 


Benzyna z odpadków drzewnych? 


Zurych. 5 lutego. Z Lucerny donoszą, ża 
w obecności przedstawicieli urzędów cywil- 
nych i armji, jak również gospodarki na- 
rodowej, odbyla sių ostatnio proba pewne- 
gu proceeu chemicznego, którego odkrywca 
jesi niejaki O. Matter, b. asystent profesora 
Berdiusa. a 

Procea ten ma na celu fabrykacją henzy- 
ny 2 wszelkiego rodzaju odpadków drzew- 
nych, a więc kory, liści, szpilek drzew 
wzpilkowych, szyszek i t. d. Wszystkie ta 
materjaly ogrzewa się po dodaniu do nica 
wody i pewnych chemikalij, których słuad 
jest oczywiście trzymany w tajemnicy, do 
350 str C., poczem wydziela się z nich zy- 
wiea drzewna, z której znowu można spł= 
rządzić namiastka benzyny i innych środ- 
ków napednych. 

Według tych wiadomości można podo- 
hnn z trzech kg. drzewa sporządzić jeden 
litr nowego środku napędnego, uchodzące- 
go za bardziej wydajny. jak benzyna na- 
turalna. 

W związku z tym sensacyjnym wynalaz- 
kiem przystąpił przemysł szwajcarski do 
obmyślenia odpowiedniego plann rozwinię- 
cia tej pradukeji. tem więcej, że Szwajca- 
ria nie posiada wiekszych zapasów benzy- 
ny i zupełnie zdana jęst aa import, Cieka- 
wem jest. że przy prańukeji benzyny otrzy- 
muje sią z odpadków drzewnych również 
nhnczne nrndnkty w postaci gazu opaławe- 
go. harwików środków dezynfekerjnych i 
żywicy, nadającej się do produkcji płyń 
gramofonowych. 
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Gzy naprawdę Stephenson 
był twórcą kolei? 


Lokomotywa, która ciągnęła posiąQ na linfi Londyn-Birmingham w trzydziestych lae 
3 tach wb. stulecia, 


Kraków, 5 Intego. 


` Hista wynalazków i odkryć odpowiu- 
da na to pytanie — przecząco. Wskazuje, że 
OBEC zużytkował pewne obce, nieraz 
b. dawne próby i realizacje i że sarówno 

jęcie maszyny poruszanej parą. jak i k» 
łei wogóle hyło gonane długo przed rokiem 
1814. Nawet mielibyśmy w tym roku pew 
ma rocznicą pierwszej na świecie kolei, O- 
czywiście nie była ona podobna nawet da 
stephensonowskień. Oto już w r. 1541, a 
mięc w epoce t. zw. Odrodzenia, w kopal 
iach lotaryńskich zakładano w chodmi- 
ach komunikacyjnych drewniana szyny, 
pn których toczyły sie małe wózki, napel- 
nio wykopama rudą, I tem właśnie fakt, a 
nie dopiero. odkrycie Stephenaona, mnżna- 
by. biorąc sprawę ńciśle „historyczmie”, u. 
źnać za początek kolejnictwa wogóle, W 
równe sto lat później, w r. 1441, znakomity 
pisarz francuski Marion de Lomm  yrobił 
wycieczkę do Tmryskiegn domu wariatów. 
Oto, co pisze m. in. o tei wizycie. „Przecho- 
dziliśmy przez podwórze i ja, pólżywy ze 
strachu, nrzyblizylem sie do mego towa- 
rzysza. W tej chwili za masywna żolazną 
krata ukazała się straszna twarz i ochryp- 
ły zło zawołał: „ja nie jestem wariatem! 
Wcale nie jestem wariatem! Zrobiłem od- 
krycie, które nszczęśliwi eały świat. 
en takiego znubił — zapytał mój tow. 
«o wynalazł" „A. wzruszył ramionami do- 
zorca, zupełnie idjotyczna rzęcz, nigdy się 
pan nie domyśli: zastosowanie pary gotn 
jacej wą wody“. Warjat nazywał sią Salo- 
mon de 


Faktycznie. Jak dziś sobie Jasna zdajemy 
sprawe, hyt ta cziowiak a tyle tylko moża 
„nłenarmalny" na umyśle, ża — genjalny? 


W mrokach roakcji siedemmaatowiecznej 
podal an projekt zastosowania pary gotu- 
jącej ele wody poruszania pojazdów i 
okrętów i za to „trzeawi” wapółczećśnie za- 
pima goma samo dno piekła za życia, m 

im był niewatpliwie naówczaa dom abią- 
knnych. — Cofajge się aż da starożyiności, 
emy boz trudu fakt zbudowania 


Wykonał to mieszkaniec Ale- 
Herom. Mianawicia maszyna jenn 
ałużyła da stwieranla I zamykania wrót 
świątyni. W ietncie rzeczy maszyna Hero- 
ma otworzyła drzwi do zupelnie nowego 
ńwiata. nlo ludzkość jakoś przegapiła ten 
takt. Przeszło 17 ainle ało równie bez 
praktycznego nowodzenia kontynnnie ma- 
szynę parową Włoch Battista della Porta. 
Podobnie jak jega odkrycie z r. 1601. tak 
też nie mialy praktycznego efekiu liczne 
próby. vodejmowane przez wspomnianego 
nieszczęemego Salomona da Co. Giovanni 
Branca, Sommersefa. markiza Worchesier, 
Wewkomana i iunych. Dopiero w roku uro- 
dzenia Napoleona: 1760 Watt zrozumiał 
podstawową zasadę zmiany ciepla na e- 
regie mcehaniczną i ludzkość wstąpiła w 
ennkę pary. 

Wracając do naszego głównego tematu, 
ła trzeba to podnieść, że wypuszczony w 
1814 przez Stephensona model lokomotywy. 
prototyp dzisiejszych gigantów, powstał 
mA gruntowne mnoamanie się wynalazcy 

x już istmiejacemi wówczns maszynami pa- 
kaniem 
wcześniejszych zdobyczy umysłowych i ten- 
retycznych. Nie jest wiec Stephenson twór- 
ea maszyny parowej, exyli poiętia sily. a 
tylka pierwszym orgamizatorem t. zw. dróg 
żelaznych. 


Nia należy sądzić, łe wielkie dzlałn 

Stenhensona znstała przyjęte z nale- 

żytym entuzjazmem przez wspólcze- 
anych Anglików. 


Wręcz przeciwnie. I tylko jego nomysłowo- 
ści. energji i zmyslowi orgamizatorskiemu 


arwikiięczyć nalory. jm wynołesek kolejnie- 
twa. nie spolkał Ina noddbny wymienionym 
poprzædnio wynalaskom, Oto kilka próbek 
losów opinii publiemńej o odłeyciu i ksh 
czeniu Stchpensonowskiej idei, Lord Eldom 
wyraził publeceme opinię że „z glębakiem 
nbofowanierm muswa wtwżerdaść, ża jaleli- 
gemtni ladzie północnej wierzę, iż 
droga żelazna nie możn dać naprawdę ja 


menłarnej: zezwolić, czy nie zezwolić. Oto 
pewien eceptyk, poseł z okregu Manchester. 
zapytnł Stepheusona: a co sie stanie, jeżeli 
krowa zatarasuje drogę parowozowi? Zda- 
ie się. że powstanie nader przykra sytua- 
cia. Niewątpliwie — adparł miezmieszany 
Stenhenson — ale dla krowy. 


Albo znany | cenleny chirurg O. Cooper 

aśwladczyć miał, ża jsżsli parlament 

dapuści da budowy kalel hlrmingham- 

akiej ta — LO anglalska prze- 
stania Istaieé! 


Na nsprawiedliwienie owej opinji krajo- 
waj trzeba zaznaczyć, że i w innych krajach 
pomysły Stephensana znalazly nielepszy 
ięk: oto w Niemczech lekarze byli 

aby szyny i trasę oparkanić dosta- 
ie wysoko, ponieważ przejeżdżający 
pociag może spowodować — ślepotę tych, 
którzyby się jego hiegowi przypatrywali. 
Zreszia trzeba powiedzieć, że historia wy- 
Ów pouem nas, jå w wiekszości wy 
padków wynalazcy spotykał! się jeśli nie 2 
zupelnie wrogim nastawieniem wsród wła- 
muęgo czy obcego apoleczeństwa, to oonaj- 
mniej z niedowierzaniem. Znany jest fakt, 
že przy piorwsacj próbie publicznaj wyna- 
lasku fonografu jeden z przyglądających 
się ekspertów zlapal biednego Edisona za 
gardło, wclejąc: „precz z tym szarlałanem 
i brzuchomówca!” 

Zə wynelaaca w rodzaju Stephensona 
miał szczęście, © urodził sie później niż 
Bogu ducha winny Salomon de Co, o tem 
przekonać może oświadczenie członka par- 
monłu Herberia Henryka w r. 1671, który 
powiedział, ża „czlowieka, który twierdzi, 
ża drogę z Lendynu da Edynburga można 

przejechać w ciągu siedmiu dni — należy 
GACIE w demu warjatów". Ładna per- 
spakiywa dla wyualazczych geniuszów| 
niema co... 

Umnyśluje przyteczyłam głosy ówczesnej 

ji w tk wielkim rze, ahy kre- 
ślić wielką siłę woli Stephensona, który 


Wnętrze pierwszego wozu sypialnego a przed słu iaty. 


kKichkolwiek korzyści dla ludzkości”. Inny 
arystokrata wniósł w lzble Panów wniosek 
a niedopuszezanie da rzalizacji wynalazku, 
ponieważ — drogi żelazne, przechodzące 
obek Jego pazladłości | szum parowozów 

i 


wypłoszą wszystkie lisy, na którs namięt- 
nie poluje! I linjo musiano przesunąć! Ga- 
pisaly: „Lokomo 
paść się krowom, sklada ika kurom na 
widok okropnych rmaszyn. pędzących z 
szybokścia czterech i pół mil na godzinę”. 
Duchowieństwo ii okregu przemy- 
mlowezo uchwaliło na epecjalnem zebraniu 
rezolucję. że .. 
skim i Indzkim”, li, że po- 
wietrza będzia salrnte wyziewami dymu i 
że wszystkie plaki w okolicy wyginą. wla- 
ściciela domów bali się pożarów awcich re- 
alności od iskier lokomotywy, 

przekonani, źe pszenica w Tejonia 
lagnej nie dojrzej: 


przeszkodzi 


farmerzy, 


i napaści ci 
go tlumn tak, ża musiano dla ochrany wy- 
aslażcy i jego cennych instrumentów mier- 
niczych enangaćować apecjalną alużbę © 
ehronną, złozoną z bokserów zawodowych 
Nic dziwnag ra np. baren Brigewater 
groził zaatrze em każdemu, ktaby się 
ndwsżył szukać w jega nosladłaściach te- 
renów odpowiednich pod budowę linji ko 
lejawej. Zaproszeni przez kamisje perla- 
mentarna ekspsrei twierdzili, że Stephen- 
son wziął się do rzeczy, na której się zu 
nelnie nie zna i że po wybudowanin linji 
cena gruntów w skrerach przemysinwych 
spadnie o 20 proe, że budowa. pochłonie 
setki tysięcy funtów i że wreszcie parow 
waiący sam i ten, ngdy nie ruszy z m 
sra. Zachowały się charaklerystyczne ane- 
Edoty, tyczące awej słynnej debaty parla- 


przelamał wszelkie zapory i trudności 
zrealizował swojo pomysly. Na zakończenie 
kilka dat i faktów z historji rozwoju ko- 
lejnictwa. Pierwszy parowóz został ekon- 
struowany w r. 1814. 


Ta data jest do pewnega stopnia 


nawet symkollczna. 
Jest to rok upadku Napoleona i zamknie- 
cie lkiej epoki wajenmo-rycerskiej, a 


i 
Twórca pierwszej lokomotywy, Stephenson 


otwarcie wrót dla ery przemysłowej i ryce- 
rzy przemysłu, wałczących sprytem i zło- 
iem. W tymże samym roku była otwarta 
ilingwortska linja kolejowa, po której 
jeździły parowozy konstrnkcji Stephenso- 
ua. We wrześnin 1825 powstaje linja Stok= 
tow Darlington. W obeeności olbrzymiego 
tlrmu ruszył parowóz, kierowany przem 
ZEE ciągnąc pociąg złożony z 88 
onów. Siła maszyny byla tak wielka, iż 
a wycony dziennikarz współczesny no- 
tuje ze zdnmieniem, iż szybkość pociagu 
dochodziła aż do 20 km na godzinę! 


W pligé lat później, wa wrześniu 1810 
otwarto regularną komunikację kolejową 
między Liverpoolem a Manchesterem. 


Zmatosowanie i zaprowadzenie kolejnictwa, 
wbrew początkowym oporom, posuwało się 
od tej chwili na calym globie z ogromną 
szykością, „drutując” j wiążąc ze eobą naj- 
odleglejsze miejscowości. Niemcy zaprowa- 
dzają pierwszą linję stalą w r, 1885 między. 
Norymbergą a Fuhrt, Stany Zjednoczone 
mieca wcześniej, bo w 1829, zkołei Francja 
w 1837, Austrja w 1838, Rosja i Włochy w. 
1899, naatępnie poszly Danja, Szwajcarja, 
AE Kanada, Meksyk, Szwecja, Ín- 
dje, Norwegia, Portugalja, Brazylia, Au- 
stralja, w 1856 Egipt, w cztery lata później 
Turcja, w 1809 Grecja i Rumumia, w 1872 
Japonja a w końen i Chiny, Co do szyn, 
ahy już dać pelny obraz, to pierwsze szymy, 
żelazne położono w Anglji w r. 1738 a w r. 
1776 udoskonalono ja przez wynalezienie 
szyn z wyżłobieniami, 
St Dub. 


Ustawa o upaństwowieniu kolel 
hiszpańskiej. 


Madryt, 5 lutego, W EPL dzienni- 
ku hiszpańskim piza slą ostatnia usta- 
wa, która ma na celu paistwowinia 
wszystkich kalel hiszpańskich normalno- 
Ter która posiadają tory szersze od 
innych kolel europejskich. 

Ustawa dotyczy przedewszystkiem towa- 
rzystwa kolei pólnocnych, posiadane rga 
3.754 km torn, nastepnie towarzystwa 
jowego Madryt— Saragossa — Alicante x 
3.670 km toru oraz zachodniej linji Andalu- 
zyjskiej z 3.234 km 

Te trzy towarzystwa kolejowe zostały za- 
łożane swego czasu przy silnym udziale 
kapitału angielskiego i francuskiego. Wo- 
bec tego, że dawały one zamiast dochodów. 
deficyt, wymagały też pa zez wiele lat sub= 
wencyj państwowych. Te właśnie okolioz« 
ności stanowią dla nowej ustawy punkt 
wyjścia, a pozatem zjednołicenia linij ko- 
lejowych w Hiszpanji stało sią konieczno« 
ścią z powodu zmian gospodarczych jak ró- 
wnież ciężkich strat poniesionych przez ta- 
bor kolejowy. 

Złuzowania prywatnych linij 
Rz: administrację państwową ma się od» 
yć.do pierwotnego terminu koncesji. Wi 
Roca ma być administracja tych kos 
ei przekazana towarzystwn p. D. „Sieć nas 
rodowa kolei hiszpańskich", która będzie 
wprawdzie podlegała państwa, ale zasadni- 
czo posiadać będzie pewną autonomię, 

Do wydziału kierowniczego ma we (i 
Ech es generalny dyrektor ka- 

ejnietwa i zastepea ministeratwa robót pu- 
blicznyeh, skarbu, ministerstwa wojny, gos 
spodarki narodowej, ministerstwa handlu i 
przemyslu, następnie reprezentanci syndy- 
katów i dwóch fachowców mianowanych 
przez rząd. Pozatem zajmuje się wspomnia- 
na ustawa koordynacją transportów dro- 
kowych z ruchem osohowym j towarowym 
na kolejach. Chodzi tutaj przedewszystkiem 
o to, aby komunikacja w Hiszpanij posin- 
giwała się Środkami napędnemi, których 
dostarcza kraj. 


kolejowych 


Pierwszy pojazd parowy g przed zgórą stu 


laty. 


„DZIENNIK PORANNY" 


Nr. 29. Czwartek, 6 lutego 1941. 


S$ahara-wielkie Nieznane 


Kraków, 5 lutego. 
Pomiędzy góramt Atlasu w Afryce, a 
wybrzeżem morza Śródziemnego i stepowe- 
mi połaciami Sudanu (t. zn. na półnae ad 
10 stopnia szer. geogr.), rozpościera się al- 
brzym pustynny pas, który nazwano Sa- 
harą. Liczy on 206 kilometrów szerokości 
1 biegnie w poprzek kontynentu Afryki — 
od oceanu Atlantyckiego po morze Czer- 
wone, zaś dalej, niejako jego przedłuże- 
niem są pustynie Iraku i Turkiestanu w 
Azji. 
Granica między Saharą a Suasnam 
oznaczają nie charakter powierzchi 
gleby, ala klimat. 


I tak na południu znajduje sią pas desz- 
czów letnich, posiadajacy roślinność ste- 
powa, a granica ta jest tak niewyraźna, że 
bliżej nia można określić jej rozciągłości. 

W sklad jej również wchodzą Tibesti o- 
raz płaskowyż Ahaggar (Hoggar), mimo, 
że roślinność stepowa w tych krajach 
wapółzawodniczy z pustynią. 

ahara — to wymarły pas ziemi, oddzie- 
lający nietylko obszar gór Atlasu od po- 
łudniowej części Afryki zwrotnikowej, ala 
także oddzielający rasy białe od czarnych, 
oraz nawpółkultnralne kraje Afryki od ey- 
Po owszych okręgów nadśródziemnomor- 
skich. 

Nlagdyś Sahara, Jak twierdzą uczeni, nla 
byla wymarią pustynią, Jak obecnle. Licz- 
ne wyprawy naukowa odkryły tn broń pre- 
historyczną dawnych jej mieszkaócw, a 
w grotach i pieczarach odnaleziono prymi- 
tywne, mle pełne cech realistycznych ry- 
sunki, wycbrażająca żyrafy, słonie, atrnsia 
czyli uwierzęta, których obecnie na Saha- 
rze już prawie mie ma. 

W innych znów połactach tej ziemi zna- 

leziono nawet kamienie młyńskie i inne 
przedmioty codziennego użytku, świadczą- 
te bezsprzenznie o tem, że niegdyś te krai- 
ny były zamieszkałe przez szczepy rol- 
miozo. 
„ Pustynia ta przemieniła sią w dziedzinę 
śmierci nie wskutek nieurodzajnej gleby, 
ale powodem tego ER brak wody, wynikły 
z niezwykle małej ilaści deszczów. Passat 
howiem północna-wschodni, który wieje 
nad Saharą rok cały, należy do wybitnie 
suchych wiatrów. 

Tak ER W R EE posiada 
najwyższą ilość rocznych opadów, wyno- 
szeg 400 milimetrów, gdy w Alaksandrji 
wynoszą one tylko 200 mm. a już w Kai- 
rze, zmajdnjącem nią dalej od wybrzeża 
morskiego — zaledwie 52 mm. 

Dlatego też wzdłuż wybrzeża południowo- 
wachodniega morza Śródziemnego ciągnie 
się tylko wąski pas stepów, przemieniają- 
cy sią w głębi kontynentu w pustynię. 

Doszez wa wnętrzu Sahary 
Jest nader rzadklem zjawiaklam — 


niekiedy całe lata przeminą, nim w jakimś 
okregu przeleci dószczowa nawałnica, a 
zdarza się bo raz na 10—11 łat, przyczem 
borza taka przynosi więcej szkód, niż ko- 
Tzyści — zmywa bowiem z gliny zbudowa- 
me chaty, zasypuja pola uprawna piaskiem, 
zaś łożyska niegdyś wyschniętych rzek, 
A RDEJE sig w razszalałe, niszczące 


po n 

Stałą, lecz znikomo małą fodd opadów 
otrzymują tylko wzniesienia górskie Ša- 
hary i tntaj w zimowych miesiącach pada 
często nawet śnieg. 

Pawlntrze na pustyni Jest tak suche, ź 
ludziom łamią sią skórzana buty, á- 
ra oraz dławi ich nlasiychane p Ą 
Chmury widuje się tu bardzo rzadko, a 
cienka ich powłoka nie ochrania ziemi 

rzed straszliwemi promieniami słońca. 

iebo nad pustynią ma barwe jasno fjole- 
towa lub bladą, temperatura na wydmach 
wynosi 50 do 70 stopni — żar jest tak okro- 
pny, że nie można nstać. W warunkach 
tych właśnie zjawia aię bardzo często wi- 
dmo fata-morgana, 


Mima tej jednak niezwytkłej ciepłoty — 
ludzie tutaj ubierają się grubo. hy zabez- 
pieczyć się przed palącemi promieniami 
słońca. 

Na pustyni w ciągu dnia wieją silne 
wiatry, niosące tumany pyłu, wsypujące 
sią i wciskające w każdą najmniejszą 
szczelinę. Również często zrywają sią po- 
tworne huragany, które są wielkiem nie. 
bezpieczeństwam dla karawan. 

Tauregawie nazywają je „kamzinami* 
lub „samumami*. Clało ludzkie nle może 
znleńć niezwykla suchego powlatrza, Jakle 
przynosi ze sobą miasczysty wicher, ta 
też wiela ludzi ginle wówczaa z porażenia 
słonecznego. Z tego pewnie powodu staro- 
żytni Egipcianie nazywali samnm „trują- 
cym wiatrem“. Owa burze piasczyste trwa- 
ją nieraz kilka godzin, a nawet kilka dni. 
Wówczas karawaha aiaje — podróżni u- 
krywają sią pod grzbietami wielbłądów, 
przykrywają głowy derami b kilimami, 
chociaż i przez nie przeciska się rozpałony 
piasek. 

Ogromny część powierzchni Sahary zaj- 
mują nie piasczyste pustynie, ale skalista 
wzniesienia, między którami znajdują się, 
dochodzące do 200 metrów nad poziomem 
morza. 

„Wyżyna Ahaggar ezyli Hoggar wznosi 
Się na 2.500 mtr. ponad poziom morza, a 
zamieszkują ją najbardziej wojownicze 
szczepy Tauregów, słynące ze swych roz- 
bójniezych wynraw. 

Zachodnią część Sahary — największe 
obszary zajmują piasczyste pustynie z 
wydmami, sięgające niezwyklych wysoko- 
ści. Niektórzy podróżni opowiadają nawet, 
że KRECI ome da 200—300-metrowej wy- 
Bol 3 


Przeciętna zai wysokość wydm 
wynas] 100—150 metrów. 


Sahara jest przeważnie bezbrzeżną sťa- 
stą pustynią, pozbawioną prawie komple- 
tnie roślinności. Głównemi i, domi- 
nującemi w tej krainie jest brunatna i żó! 
ta, które jednak podczas wspaniałych za- 
chadów słońca wpadają w czerwonawe, 
niebieskie lub fioletowa odcienie. 
Krajobraz Sahary mimo wszystko nia 
Jest tak monotonny, Jakby się nam wyda- 


Fauna Sahary również nie jest tak bardzo 


wała — można fu znaleźć klika typów kra- 
Johrazów. M 

I tak zapełnione złamami skał pełne do- 
lin pustynie wyżynne, dalej gładkie poła- 
cia kamienną gdzie nie znajdzie się ani 
oznaki życia nawet — tam w przestworzu 
goreje płonące słońce, wokół zaś ciągnie 
się Tisprzejrzana pustka. W niektórych 
znów miejscach widać obszary, pokryte 
kamieniami, zwane przez Tauregów „tanl- 
lami“, gdziejndziej istnieją równiny solne, 
zwane „seklami* wreszcie niekończące się 
piasczyste łachy — „ergi“. 3 k 

Prócz Niln, płynącego przez Egipt, nie 
istnieja tu żadna rzeka, jedynie w niektó- 
rych miejscach, gdzie znajduje się wiek- 
eza ilaść wody — powstały oazy, w któ- 
rych ludzie mają awe stała siedziby. Tat- 
nieją one jadnak tylko dzięki wodzie grun- 
towej. gromadzącej sią w podziemnych ba- 
Fonach ono kladowych pH 
większość ich spływa z gór su, 

W granice obecnej Sahary wchodzi nie- 
tylko właściwa pustynia, alə i wybrzeże 
oceanu Atlantyckiego czy morza Śródziem- 
nego, a również pokryta maechią wyżyna 
Barke (Cyrenajka). R 

Zdawachy się mogło, że w pmstynnych 
tych obszarach nie ma żadnej roślinności, 
gdy tymczasem pa deszczu niespodziewanie 
po dwu lub trzech dniach widać w łoży- 
skach rzek, zieleniejącą trawę i kwiaty, 
rozwijające sią w niezwykla seybkiem 
tempie. Hośllny ta bardza predka kiełkują, 
rosną, kwitną, dojrzewają, zanim nia zní. 
knila z ziemi ostatnia kropla wilgoci. Pó- 
niej usychają one równie szybko, a ich 
szczątki wysuszone, rezpyla wiatr pustyn- 
ny, rozsiewając w ten aposóh ich ziarenka. 
Ukrywają się one później wśród piasku 
w skalnych wąwozach i trwają tam kilka 
lat, aż znów nad pustynią nie nkaże śię ja- 
kaś deszezowa chmura. : 

W pewnych częściach Sahary, w których 
znajduje sią stała ilość wilgoci — egzy- 
atują takie niektóre rośliny stałe. Zapusa- 
czają one mianowicia korzenie bardzo gle- 
boko, pobierając stamtąd wodę. Niektóre 
z nich chronią się przed utratą wilgoci w 
ten sposób, ża pokrywają swe liścia wo- 
skiem lub posiadają specjalne zbiorniki 
wody w łodygach. 


uboga, jakby się przypuszczało, 


spotyka się tn np. na wzniesieniach A 
antylopy, dzikie kozły, gepardy, lisy pu- 
stynna — » ptaków gołębia — świat gadów 
reprezentują jaszczurki — z owadów — 
pazezały, W najbardziej pustynnych ob- 
szarach można widzieć mrówki, szarańcze 
i skorpiony. 2. 

Ciekawem jest, ża mimo tak ubogiej flory 
Sahary mieszka na tej pustyni, obejmują- 
cej nbszar 8 miljonów m. kw. okoła 15 mi- 
ljanów ludzi, tj. 1 człowiek na 5 km. kw. 
Oczywiście więksość tej ludności Sahary 
stanowią mieszkańcy oaz. 

Tamregowie, mieszkańcy zachodniej Sa- 
hary posługują się językiem hammickim, 
wa wschodniej części pustyni przeważa ję- 
zyk arabski, w górach Tibesti używają je- 
zyka pokrewnego narzeczom murzyńskim 
z Sodann, k 

Badacze Mczą si4 M prawdopodobień- 
stwem, że w atarożytności czarni ramiesz- 
kiwali całą Saharę i dopiero w później- 
szych okreaeach po przybyciu Hamitów za- 
ONA się z nimi lub odsunęeli na po- 
udanie. 

Kotzownley Sahary hodują wlisiblady, 
kozy | awce a głównem Ich pożywieniem 
Jast mleko. Szałasy zaś, w których miesz- 
kają. robią przeważnie z wielblądziej wel- 
ny. Wiele szezepów nie zadowalma się jed- 
nak tylko hodowlą, ale żyje także z napa- 
dów rabunkowych. Odznaczają się tutaj 


specjalnie koczowniny gór Tibesti, EtArzy 
Er się w celach rabunkowych do atepo- 
wych krajów Sudanu. a 
Charakterystyczną bronią Tibbów jest 
nóż razgalęziony o kilku ostrzach, którym 
celnie rzucają, nawet z dużej odległości. 
I chociaż znają broń palną. a nawet anto- 
matyczną, ta jednak do walki używają ctą- 
gle jeszcze oamszepów, albo prostych mie- 
czów w kształcie krzyża. 


Najbardziej charakterystyczną rośliną 
katar Jest a 


Jak wiadomo, pochodzi ona z Azji, a na 
Saharze pojawiła sią półtora tysiąca lat 
temu. Palma daktylowa ta najważniejsza 


roślina tej pustyni i od niej właściwie za- 
leży byt tysięcy mieszkańców oaz. I cho- 
ciaż we wszystkich prawie oazach upra- 
wiają zboża t jarzyny, to jednak daktyle 
suszone są właściwie podatawą pożywienia. 
Prócz tego x pnia palmy budują tubylcy 
domy, z lisci szałasy. wkońcn z żyłek liści 
palmowych mobią sandały à obuwie. , 
Padetawą gospodarstwa koczowniczego 
jest wielbłąd. Stał się on tem dla noma- 
dów, czem palma daktylowa dla mieszkań 
ca oaz. Przedewszystkiem służy jako gl 
wny środek komunikacyjny, karmi mle- 
kiem swych właścicieli, z welny jego robi 
się ubrania, jak i ezalasy. Może wytrwać 
dwa tygodnie bez wody i z niezwykle cięż 


kim bagażem przebiega niezwykle dalekia 
przestrzenie, wreszgie on tylko może znieść 
straszliwy upał lub okropne huragany. 

Na Saharze jeat w użytku parę odmlan 
wielbłądów: wielbłądy juczne, mogące u~ 
nieść ciężar kilkuset kilogramów, ale przes 
bywające w ciągu dnia najwyżej 40 kiloż 
metrów oraz smukła szybkie mehari czyli 

wiełblłądy wierzchowe, robiące w ciągu 
dmia 150 kilometrów. 

Najważniejszym punktem  węzłowym 
dróg komimikacyjnych Sahary jest miasto 
Timbuktu niedaleko Nigerji — tu howiem 
koncantrują sią wszystkie drogi, idące z 
bram Atlasu da Sudanu. 

Pas nadbrzeżny morze Śródziemnego 
należał do najbardziej kulturalnych kra- 
jów w starożytności. Tu właśnie panowa- 
li Kartagińozycy, a półwysep Cyrenajkę 
skolonizowali Grecy — w miastach na wy- 
brzeżn tem założonych rozkwitła najbar- 
dziej wysoka kultura. Później obszary te 
objęło we władanie państwo rzymskie, któ- 
rego ślady w postaci rnin i licznych bu 
dowli, przetrwały da dnia dzieiejęzego. Pa 
Rzymianach zajęli te ziemie Arahowie, 
którzy zresztą odzili się zupełnie od 
chrześcijańskiej Europy. Wkońen kraje te 
dostały się pod rządy Turków. 


Nowaczasna kolonizacja aurogojska 
rozpoczęła alę dopiera na światowej 
wojnie, 


Zachodnią część wybrzeża zajmuje Trys 
polis — jest to jakby olbrzymia oaza, za” 
mieszkana przea Barberów, Arabów. i Mu: 
Tzynów. 

Wyżyna Qyrenajki czyli Barki wznosi 
aie na 200—800 metrów ponad poziom mos 
rza. Jest to kraj rzadko zaludniony, leca 
ruiny miast i wodociągów świadczą o jes 
go bujnej, wapanialej przeszłości. 
Stolicą Qyrenajki jest miasto Benghast 

Na wschód od Cyrenajki ciągnie się niž% 
sza wyżyna irmorika. Jest to pustynny 
step, łączący się z piaskami Libji 

Libijska pustynia to najstraszniejsza 0a 
kolica ma ziemi, a niezmierzana jej obsza» 
ry należą do najmniej zbadanych. 

pływy europejskie na Saharze datują 
slą dopiero od ósmego dzlesiątka lat ubież 
alega stulecia. y 

ść zachodnia zdobyli Framenzi «a 
wschodnią Anglicy. 2 

„Tripolis i Cyrenajka były długo w poa 
siadaniu ków, a dopiero przed wojną 
Światową umocnili się tn Włosi. 

Mieszkańcy Sahary wysyłają na rynki 
światowe jedynie wełnę i auezone daktyle, 

Mimo całej wiedzy technicznej Sahare 
dlugo jeszeza eposon anio zagadką i lata 
mins, zanim odkryje nam awe tajemnica, 

Jerzy Egllcz. 


Przed kanonizacją świątobliwego 
męczennika, 


(=) Citta del Vaticano, 5 lutego, W kons 
gregacji áwlęíych rytuałów poczyniono 
nrzygatowania do procesu kananizacyjne= 
go bł. Jana de Pritta, męczennika, czionką 
Zakonu Towarzystwa Jezusowego, Prawu 
dopodohnie akt kanonizacji odhędzie sią w 
bleżącym roku. M 5 

BI. Jan de Pritto ujrzał Światło dzienna 
w r. 1647 w Lizbonie, Poświęciwszy eie w. 
czasie ciężkiej chorohy_ w młodych LE 
opiece św. Franciszka Ksawerego, watąpi! 
om w r. 1662 do Zakonn Jezuitow i mimo 
usilnych sprzeciwów rodziny, należącej da 
znanej szlachty portugalskiej, w r. 1673 u« 
dał sią jako misjonarz do Indyj. « 

Dostawszy się dwukrotnie do niewoli, w 
której poddano go EE tartnrom, 
powrócił on do. Portugalii, ale już w roku 
1690, mimo życzenia króla Piotra lI, aby; 
objął on obowiązki wychowawcy na, dwo- 
rza królewskim, udał sią ponownie do In. 


nies 5 Ę 

am nawrócił on na wiarę Katolicka pe 
wanego hinduskiego księcia, który w związe 
ku z tem zlikwidował stosunki małżeńskie 
z kilkoma swemi żonami. Jedna z tych żoni 
zaprzysięgła zemstę, namawiając swego 
wuja księcia Rajasha z Ramujat do ujęcia 
bł. Jana da Pritto. którego następnie ska+ 
zano na śmierć. W r. 1853 Kościół zaliczył 
Jana de Pritta w poczet blogosławionych. 


JERZY RACKI. 


Strzały w podziemiu 


To były ostatnie słowa Ostermana. 
Rzeckiemn zabłysły dzy w oczach, W 
mulezeniu achylił się i przymknął powie- 
ki Ostermana, zasłaniając oczy, wyraża- 
jące ból i rozpacz. Wsunął do kieszeni 
sztuczne wąsy i brwi. obtarł twarz zmar- 
lego ohusteczką, wyjętą z własnej kiesze- 
ni. W tej chwili wszedł do pokojńi Kacz- 
marek. 

— No i co? — wołał od progu. 

— Ciszej — odpowiedział Rzecki — po- 
myliłem sią. To nie był Gwóźdź. Ale mo- 
ga pana zapewnić, że Gwóżdź już nigdy 
nie bedzie grasował. Już go niema. Niech 
mi pan pomoże. Dyrektor Osterman my- 
Ślał, że to bandyci wkradłi się do miesz- 
kania i oslabł, Podnieśmy go, trzeba za- 
wołać lekarza. 

Kaczmarek spojrzał 
Rzeckiego. 

— To dziwne — mruknął. — Jak pan 
nuważa. Ale trudno będzie zrobić proto- 
kół. Co powie lekarz! 

— To jasne przecież. Anewryzm serea. 
Znam lekarza domowego państwa Oster- 
manów. Zaraz go zawałam. 


zdziwiony na 


Za kilka minnt pojawił się staruszek 
lekarz. Drżąc z wrażenia, pochylił się nad 
zwłokami, złożonami na tapczanie w ro- 
gu pokoju. Badał go uważnie chwilę. Ka- 
czmarek tymczasem wyszedł, aby z są- 
siedniego pokoju zatelefonować po in- 
spektora. 

Lekarz oderwał się wreszcie od zwłok. 
Spojrzał z pod okularów na Rzeckiego. 

— Trochę mi dziwny ten atak. Ala 
wiem, że dyrektor uskarżał się na niedo- 
mogę serca. Objawy wskazywałyby ra- 
czej.. 

— Niech pan nie kończy, doktorze, — 
przerwał mu Rzecki. — Niech pan nie 
myśli o umarłych, ale a żywych. Pani 
Ostermanowa będzie wolała, aby nia zaj- 
mowano się bliżej tą sprawą. Niech pan 
napisze swoje świadectwo. 

— To nie wystarczy. Muszą wezwać le- 
karza miejskiego. 

— Który podpisze to, co pan stwierdzi. 
Już ja to załatwię. 

Nie wiem, co to ma znaczyć... 

— Niech pan się nie pyta. Jak tu wsze- 
diem, dyrektor Osterman żył jeszeze. Má- 
wil właśnie, że go serce zabolało i prosil, 
aby nie robić wielkiej historji z tego. 

— No, tak zgodzł sią wreszcie le- 
karz. — Mogę atwierdzić, że ostateczną 
przyczyną zgonn było, iż serce zawiodło. 


To jest prawda. 
= No, widzi 


pan. Niech pan ak zrobi, 


My obydwaj pana prosimy. Osterman 
1a 


Jednego i tego samego dnia odbyły sią 
dwa pogrzeby. Kiedy do wspaniałego 
grobowca składano bogatą trumnę ogól- 
nie żaławano dyrektora Ostermana, ta 
równocześnie w odległym kącie cmenta- 
rza, gdzie grzebano najuboższych, chowa- 
no doczesne szezątki pięknej Loli. Kiedy 
w pogrzebie znanego i cenionego dyrek- 
tora brały udział tłumy wytwornego to- 
warzystwa, to w ostatniej drodze Loli 
uezestniczyło tylka kilka osób. Toczyła 
sią korpulentna Rogatkowa, raz po raz 
podnosząc przemoczoną chusteczkę do za- 
puchniętych oczu, szli obydwaj kelnerzy 
znanej restauracji przy ulicy Dziwnej, 
plątało sią kilka podejrzanych typów. 
Dziwnym wyjątkiem był wysoki szezu- 
pły człowiek, który, gdy cala skromna 
ceremonja dobiegała końca, złożył na 
grobie Loli piękny wieniec z czerwonych, 
olbrzymich chryzantem. 

Był to wieniec od aspiranta Kaczmar- 
czyka. On jeden zrozumiał tragedję pięk- 
nej Loli. On jeden ocenił wielką miłość 
Loli, która nie wahała się złożyć życia 
w ofierze w obronie ukochanego. 

Kiedy już wszyscy odeszli. Kaczmarek 
pozostał sam przy grobie. Zamyślił się, 
odmawiając ostatni pacierz. Nie zauwa- 
żył, że obok niego stanął ktoś drugi, że 


ga) drugi składa na grobie wiązkę kwisa 
ów. 

— Ona tak lubiła poździki, Wtedy, 
przyniosła mi do szpitala kilka czerwoa 
nych goździków. Chciała, abym miał mi« 
ły zapach w pokoju szpitalnym. Nie wie* 
działa, że ja przyniosę jej śmierć. 

— Tak jest. Nie wiedziała. I na tem pos 
legal jej tragizm. Dopóki żyła w świe« 
cia przestępców — powodziło się jej nie" 
źle. Kiedy jednak spróbowała wejść na 
drogę prawości — natknęła sią na śmierć, 
'Teraz dopiero widzę, jak marną sprawą 
Są nasze awanse, wybicia się, pochwały, 
nagrody. Cóż to wszystko znaczy wobec 
jednego czynu Loli! 

— Wieczne odpoczywanie j 

— Wieczne odpoczywenie. To ostatnia 
nadzieja, że Ten, który nami rządzi, po- 
znał się na jej dobrem i czystem Hercu... 

Robert Rzecki i tym razem nie napisał 
wielkiego reportażu. Przywlókł się do re- 
dakcji i z trudem zdołał sklecić kilka 
wierszy o pogrzebie dyrektora Osterma- 
na. Gdzieś tam miał zanotowane, kto brał 
udział w żałobnej ceremonii, od kogo po- 
chodziły wspaniałe wieńce i kwiaty. To 
wszystko jednak było mało ważne. Le- 
dwie skończył pisać, a woźny zawezwał 
go do szefa redakcji. 

Niechętnie skierował się do gabinetu 
prezesa, 


(Dokończenie nastąpi). 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 29. Czwartek 


€ ntaga 1941. 


Jak zginął Jose Antonio. 


Pewien znany sprawozdawca, opisu- 
Jacy na łamach dzienników wrażenia ze 
swych licznych podróży, zamieszcza w 
Jednym z czolowych dzienników hi- 
szpańskich nasiępujący a śmierci 
brata założyciela „Falan, 


Qdbywszy z odwrotem wojsk czerwonych 
całą kampanje poprzez Katalonję do Fran- 
cn poludniowej, pojechałem w marcu 1939 
znowu do Hiszpanii narodowej, gdzie prze- 
żylem ostatnie walki i przedewszystkiem 
upadek Madrytu. Na kilka dni przedtem w 
okolicy Toleda rozpoczęła się ostatnia œ 
tenzywa wajak gen. Franca, która zachwia- 
la pozycjami resztki wojsk madryokich, 
spotkalem w Burgos Miguela Primo de Ri- 
vera, brata „Tose Antonio Primo de Rivera. 
zalozycielą hiszpańskiej Falangi. Miguel 
wroci! był właśnie z więzienia w Alicante 
do Burgos. Opowiadał mi on wa wyrusza- 
jących prostych aławach o ciężkich latach 
więzienia, a zamordowaniu jego brata Jose 
Antonia, tego hiszpańskiego bohatera wol- 
nasciowego, wreszcie o swym powrocie da 
nowej Hisżnanji Framce. 

Miguel Primo de Rivera przyjął mnie w 
Burgos w mieszkaniu awej siostry Pilar, 
przywódczyni Falangi kobiecej (falanga 

emina). Wielki i chudy, oczy i włosy czar- 

ne, stoi przed nami w niebieskim unifor- 
mie falangi. Clarnlenia długlega więzienia 
znać jeszcze na nim, chać on o tem nie mó- 
wl. Obok niego siedzi szczęśliwa jego mło- 
dn malżanką, która z początkiem wojny 
była również aresztowana j dopiera po 14 
m vsiącach odzyskała wolność drogą wy- 
miany, 

Po silnym nściskn dłoni siedzimy wokoło 
miskiego starohiszpańskiego stołu i wkrót- 
ce Miguel zaczyna opowiadać. Spokojnie i 
w krotkich zdaniach opowiada nam o losie 
trzech synów Primo Bia wielkiego 
dyktatora hiszpańskiego, który w ciagu 
krótkiego czasu swej władzy, zrobił tyle 
dobrego dla Hiszpanii. 


Synowla kontynuowali myśl! swsga ojca. 


Jednego stawia zawsze Miguel wa wezyst- 
kich wypadkach na pierwszym planie: Jo- 
sa Antonia. Gdy mówi o swym bracie, oczy 
Jego stają się twarde, a je 0 głos drży, 

Wkrólee po wyborach ludowych w r. 1936 
zostaliśmy wszyscy trzej bracia, t j. Jose 
Antonio, Migne) i Fernando, aresztowani 
na rozkaz działaczy marksistowskich i osa- 
dzoni w państwowem więzienin lo w 
Madrycie. Dnia f czerwca 1836 prz ma 
Josa Antonia, mnie I 25 innych falanglstów 
da więzienia Allcante, My bracia siodzie- 
hsmy wprawdzie w różnych celach, mogliá- 
my się jednak porozumiewać podezaa co- 
dziennych spacerów po podwórzu więzien- 
nym. Z tygodnia na tydzień czekaliśmy na 
rozpoczęcie naszego procesu, aż nam pe- 
wiego ram strażnicy oznajmili o wybuchu 
wojny domowej. Była to 19 lipca 1936 r. W 
tym dnin otrzymaliśmy awoją gazetę, mo- 
gliśmy po raz ostatni przyjąć przyjaciół i 
Jeszcza raz nomaszerawać sohie po dzie- 
dzińca więziennym, który miał być świad- 
kiem tylu przeokrormych scen. 


Jeżeli dotąd życia więzienna bylo jako | 
taka znośne, ta obeonie zmienilo się wszyst- 
ko za jednym zamachem. Nla wolna nam 
Już hyla atrzymywać pożywienia z miasta, 
ztraża wzmocniono. a wszelki kontakt za 
śwlatem zostal całkowicia przerwany, Pa- 
nieważ strażnicy mieli surowy zakaz roz- 
mawiania z nami, przeto nie mieliśmy zgn- 
la pojęcia o postępie walk i rozgrywają- 
tych się wypadkach. W połowie sierpnia 
powiedziano nam złośliwie, że nasz naj- 
młodszy brat Fernando został rozstrzelany 

sądu w Madrycie, i że prawdopodobnie 
teraz przyjdzie kolej na naa. 

Fragmenty rozmów naszych strażników 
na korytarzach więzienia, jakia casem do- 
chodziły do naszych uszu, dały nam do zro- 
zumiania, że 


walka z marksizmem w Hlszpanji 
zacząła się na dobre. 


Dla nas wszystkich była rzeczą najatraaz- 
niejsza to, żeśmy musieli w tych godzinach 
siedzieć bezczynnie i bezradnie w wiezie- 
nit. Najbardziej zrozpaczony był Josa An- 
tonio, Śnul on w awej głowie tysiące pla- 
nów i możliwości, jakby stąd uciec. Ale to 
wszystko było daremne. Odoaobniono nas i 
piltowano jak ekarbu. Prawie codziennie, 
zazwyczaj we wczesnych godzinach ran- 
nych, słyszeliśmy komendę, po której na- 


stępowaly salwy wyatrzałów. Byly to egze- 
kucje wykonywane na dziedzińcu więzien: 
nym. Również cząsto dochodziły nas krzyki 
rozpaczy i wściekłości z eel śmierei.. 

Tak minęło tato, a dnia 10 listopada za- 
wiadomiono nas, że proces przeciw nam od- 
będzie sią w czasie od 16 da 18 listopada. 
Josa Antonio podjął aię obrony mojej i 
mojej żony, która siedziała również w wię- 
zieniu w Alicante. Jak oczywiście było da 
przewidzenia, skarga opiewala o zdradę 
stanu i działalność wrogą przeciw państwu. 
Jakkolwiek na obronę wyznaczonych była 
tylko 20 minut, to jednak udało się memu 
bratu przemawiać 1 godzinę i %0 minut. 
Jego mowa. w której po mistrzowsku zbił 
zarzuty skargi i wypowiedział awój świa- 
topogląd, była jedną z najlepszych, jakie 
w swem życiu wypowiedział. Dodać winie- 
nem, że Jose Antonio, nim poświęcił sią po- 
lityee i przywództwn Falangi. byl jednym 
z najlepszych adwokatów w Madrycie. 


Wieczorem 18 listopada zapadi wyrok: 


Jose Antonio zostal skazany na Śmierć 
przez rozstrzelanie, ja zaś na 30 lat ciężkie- 
go więzienia — głosem cichym i pełnym 
ogromnego wzruszenia opowiada potem 
iguel Primo de Rivera o najcięższych 
dwóch dniach swego życia, które nastąpiły 
ośrednia patem, 


Nazajutrz, dnla 18 listonada zostalam 
wnuszczony nz Jedną godzinę da celi brata. 
Myśleliśmy, że jest to ostatnia godzina po- 
żepuania. Brat skarżył się jeszcze raz na 
los, który mu nie pozwolił wziąć udziału 
w walce o wolność R RAE! wyjaśnił mi 
awe plany i życzenia pod adresem „Falan- 
gi" i polecił oddać ostatnie pozdrowienia 
przyjaciołom i krewnym. Godzina minęła 
bardzo szybko. Padliśmy sobie w obięcia i 
ROID odprowadzono mnie do mojej 
celi, Ó godzinie 6.20 nastepnego poranku, 
więc 20 Istopada zjawiła się straż Jeszcza 
raz | zaprowadziła mnie do brata. Stał przy 
okienku swej celi w atarym płaszczn woj- 
skowym. „Pozwolona nam jeszcze na -cio 
minutowe pożegnanie się — rzekł cichym 
głosem. Pozdrów wszystkich przyjaciół i 
towarzyszy walki jeśli będziesz walny i po” 
wiedz im, żeby nigdy mie zdradzili naszej 
idei, choćby za to trzeba było nawet życiem 
zapłacić..." ; 

Te słowa wypowiedział Jose Antonio pa 
angielsku, żeby nie zrozumieli tego obecni 
czerwoni milicjanci. Potem objął mnie po 
atni, uścisnął moje ręce i rzekł mo- 
spokojnie: „Pomóż mi bym był od- 


Blady i przygnębiony siedzi przed namł 
Miguel. Jego ręce są złożone jak da mo- 
dlitwy i przychodzi mu z trudem mówić — 
G Has. Brat opowiada o śmierci awego 

rata... 

„Już po kilkn minutach, gdym powrócił 
do swojej celi, zabrzmiała salwa na dzie- 
dzińcn.. Jose Antonio Primo de Rivera, 
którego obraz zna dziś każde dziecko Hisz- 
panji, ofiarował swe życie idei i ojczyźmia, 


Produkcja Cukr — Ważnym problemem. 


Kraków, w lutym. | rostowi 
1 


Sprawa zabezpieczenia sobie odpowied- 
niej ilaści cukru jest w dzisiejszych cza- 
sach bardzo ważnym problemem dla ludno- 
ści. Jak wiadomo, wartość odżywcza cu- 
kru jest bardzo duża, Nie więc dziwnego. 
ża uprawa trzciny cukrowej w ach E 
łudmiowych, oraz buraka cukrowego w kli- 
macie umiarkowanym, zostala znacznie 
rozszarzoną. Doszła jnż dn tego, że po woj- 
nie światowej wyprodukowana nawst za 
wlsie cukru, a między państwami dacho- 
dziła do konknrencji na tle zdobywania 
rynków. I w Polsce przed wojną produko- 
wana znaczme ilości cukru, a cena ekspor- 
towanego PSZ była o wiele niższą od 
GRI na rynku wewnętrznym. S 

Aby zaradzić złu i nio produkować nad- 
miermej ilości cukru, nie obniżać zbytnio 
cen i nie zwalczać się wzajemnie, próbowa- 
na Już kllkakrotnie zwaiywać międzyna- 
rodowe konferencje cukrowe. Taka konfe- 
roncja odbyła się w 1937 r. nastepnie w r. 
1938, ale da żadnych pozytywnych rezulta- 
tów nie doprowadziła. 

Jeżeli weźmiemy da ręki statystykę 1987 
r, to przekonamy sie. że wówczas ilodć lu- 
dzi ma świecie wynosiła 2 miljardy 174 mi- 
liony. Jeżeli weźmiemy pod uwagę. że w r. 
1800 było tylko 906 milionów. a w r. 1900 
1 miliard 608 milionów ludzi, a wojna świa- 


i, 


towa i rewolucje niebardzo szkodziły przy- 


Nie tak dawno jeszcze Europa ála nie 
znała cukru, a jedynie na Dalekim Wscha- 
dzie w Azji produkowano oukier trzeina- 
wy; wówczas nikt nie EE że cu- 
kier można TERE z buraków. Dopie- 
ro wojna Napoleona z Anglią i blokada 
Europy ze strony Anglji przyczyniły al 
do produkcji cukru z buraków, a więc w 
ny spowodowały przewrói w produke; 
doprowadziły do tego. że cukier buraczany 
stał sią artykułem codzionnega użytku, 

Wepólcześnie świat produkuje okrąglo 
300 milionów eetmarów cukru, czyli 40 mi- 
ljardów kg, a więć na Jednego całowieka 
wypadaloby przeciętnie prawie 14 kg. racz- 
nle, o fleby ilość ta byla równomiernie roz- 
dzieloną. Niestety o takim rozdziale nie mo- 
że być mowy. Nawet na naszych ziemiach, 

tóre wszak zaliczają się do centralnej Eu- 
ropy, wypadało przeciętnie w latach dobro- 
bytu po 12 kg. enkru moomia na osobę. O- 
czywiście, że są i takie kraje, gdzie ludzie 
dotychczas jeszcze wogóle cukru nie wl- 


Najwiękezym producentem i komsumen- 


| tem cukru są Stany Zjednoczone A. P. bo 

w 1939/40 r. wyprodukowały okrągło 78 mie 
lionów celnarów. Pierwsze miejsce w En- 
ropie zajmują Niemcy, które razem z Pro- 
tektoratem i Generalnem Gubermatorstwem 
wyprodukowały w 1939/40 r. okrągło 31 ml- 
Ijonów cetnarów; razem zaś z państwami, 
które zostały pokonane, a więc Francją, 
Belgje, Holandią oraz Danją i Włochami 
50 miljonów cetnarów. Reszta państw Eu- 
romy wyprodukowała 36 miljomów, ZSSR. 
(Ukraina) 25 miljonów, Południowa Ame- 
ryka 23 miljony, Taponja 20 milionów i t. d. 

Jeżeli norównamy pod tym względem An- 
glię z Niemcami, to okaże się, że Niemcy. 
są leple] zaopatrzone w cukier, gdyż am- 
gielskie kolonie rozrzucone są po całym 
świecie i znacznie oddalone od kraja ma- 
cierzystego. Taka rozrzucona produkcja 
jest dla Amglji, zwłaszezn w czasie wojny, 
bardzo niekorzystną, tembardziej, ża Kana- 
da nie jest samowystarczalną pod względem 
produkcji cukru. Jak statystyka wykamuje, 
Amglja sprowadzała prawie 80 procent kon- 
sumawanego cukru. 

Niedawno odbyła się w Londynie kanfe- 
rencja międzynarodowej rady cukrowej, — 
Anglji chodziło przedewszystkiem o to, w 
žeby zapewnić sobie wszełkiemi możliwemi 
sposobami dowóz cukru. 

Jak widzimy, czasy zmieniły się. Jeszcza 
niedawno odbywały się konferencje ma te- 
mat co zrobić z nadmiarem enkru, dziś od- 
hywają się narady, jak go zdobyć, 


REWIZJA. 


Nad miastem nie wstał leszcze dzień — 
wzdłuż niekończącej się ulicy tliły ię je- 
szcze bladawym blaskiem długie szmurecz- 
ki latarń, w rynsztokach spala jeszcze noc, 
od kamienicy do kamienicy szalały, jakby 
pijane, podmuchy zimowe, roztrącały si 
między sobą umarło liście, żólte z żalu na 
swoim krótkim żywotem, 

Wazrstko spała jeszcze... w 

Z daleka gdzieś, jakby z noev. zaczęły bić 
wieżowe zegary, dźwięki obijane o śpiące 
ulice zdawały się być niby odzłosem porel, 
snadających po marmurowych stopniach 
: cisza dookała panowała wszech- 


Na prawn wychyliła się z mroku szeroka 
aleja, z konturem kopca na końen, pusta w 
tej chwili. Tylko między konaramt drzew 
brzeczał złociejący nowy dzień, szemrząc 
cichutko w popielatych zaułkach... 

Za zwieszaną na piersi głową wracał do 
domu zupelnie zgrany Lalo. Szedł środkiem 
uliey, ezłdniąe zdefasonowanemi Jakierka- 
mi wo lśniącym asfalcie jezdni. Ofiara z4- 
hójczego pokera — zupełnej rozpaczy, tak 
ebia rozmyślał na temat przegramej: — 
Giyhym był dołożył, wygralhbym. bo prze- 
gież ten tyn naizwy: i hlefawał, oszn- 
kal mnie swoją mimika. przecież ponrzed- 
nin z czterema asami miał taką samą minę. 
Taka pula... taka mla.. — i Lolo skierował 
swoje , błękilmo-zmeczone oczy, w okolica 
nieba. Świt coraz śmielej ogarnia? sine do- 
my. a w powietrzn pachniało, tak sie przy- 
nnimniej zdawała Loleczkowi — trupem. 
zwyczajnym nieboszczykiem — och! taka 
mia w grzel.. Właśnie ptaszki moczęły 
świergatać i nasz biedny neurasłanik, przy- 
hity tem ostatecznie, przysnieszył kroku, 
skręciwszy noprzednia na trotnar, ponie- 
waż nie bvl wstanie znieść widoku szyn 
tramwajowych: wyglądały jak nabrzmiałe 
tylv jego pokerowegn towarzysza. 

jedy Lolo znalazł sie na achodach, pro- 
wadznerch do drzwi jega mieszkania, od- 
czuł pewien nienokój. — gdzieś coś było nie 
w porzadku. Talo hyl hardzo subtelnym 
człowiekiem i ręka ma drżała, kiedy wkla- 
dal kluez dn zamkn. Otworzył drzwi i od- 
razu noczuł obey nozdrzom zapach: spoj- 
rza! krytycznie wgłąb pokoju: znajdowała 
sia tam czterech mężczyzn, miezbyt zresztą 


okazałych postaci, jeżeli chodzi o powierz 
<hawność zewnęhrzną. Jeden z nich z ol- 
brzymią brodą i w ciemnych rogowych o 
kularach na grubym nosie leżał na lóżku i 
ziewał. drugi, siedząc na oknie, dopiiał 
kwaśne mlekn, które Lolo przygotował sa- 
bie poprzedniego wieczoru na wypadek 
„katzaniammeru" — trzeci czyłal Lolusio- 
we poezje, a czwarty z osobliwych gości u- 
kaza? sie dopiero później, bo zamknął się 
w kuchni. 

— Co ta — na miły Bóg! — Zjądasz nau 
moje mleko — zwrócił 
cego 
ża 


„— Rewizja! — lakonieznie odpowiedział 
jegomość w bromzowym krawacie w ziało- 
ną kratkę, wychodząc z kuchni i pozosta- 
wiaiac drzwi otwarte. przez które doszedl 
do nszn właściciela najwyraźniej szum wo- 
dy z niedomkniętego kranu — rewizja. sto- 
ciutki panie. zapasowy klucz od nańskiego 
mieszkania był u stróża — na i szanowni 
koledzy, teraz, skoro gospodarz jest już w 
domu, zaczynamy. 

Lolo usiadł w rogu kanapy i patrzył hle- 
dnie na kręcących się po pokoju panów: 
otwierali szufladki i roznrnwali podnez- 
ki; jegomość, który jadł mleko. obtar! wą- 
sy rękawem i popatrzy? chytrze na Lola, 
pa chwili zań wyja? z doniczki wraz z zie- 
ig, nkochamy przez Łnlaczka dendron 
i w bardao hrutalny snosób noczał grzebać 
haczykiem nrzyniesionym z kuchni, w zie- 
mi. Jegomość z bradą i z okularami zaje- 
ty hyl wyłacznie odrywaniem ram od oh- 
razów i wyrywaniem d 2 podlogi. irze- 
ci, ten w hronzowym krawacie z ziona 
kratką rozhierał bardza anieszale pokoja- 
wy niec. mrneząe, że to taka ciężka robn- 
ta. — ezwarty. gdy inż unorał się z szu- 
fladkami i poduszkami, poczał zaglądać dn 
biblinteki. brał każdą keiażke w reke i roz- 
rywal ją. aż wkońcu wrócił do Hstów i po- 

ei podpalał zanałką. | s 

W pokoju uczynił się wielki nieład i sly- 
chać było trzeszczenie niszczonych sprze- 
tów. Czterej panowia chodzili po mieszka: 
niu. mzepcząc sobie eoś na neho — wącha! 
nrzytem z jakichś bnteleczek wydobytych 
2 nocnej szafki. opnkiwali młotkiem ácia- 
ny i natrzyli sobie w oczy ad czasu do 
czasu. Lola siedział w dalszym ciagu na 
kanapie podłożywszy mogi pod siebie] w+ 


glowie mial taki zamęt, że nie był w stanie 
ułożyć ani jednej mądrzejszej myśl > 

— Oho! — jest coś — zawołał podniesio- 
nym głosem jegomość z brodą, wyjmując 
z pod zżółkłego cvferblata ściennego zega- 
Ta paczkę fotagrafij — przybliżcie sie pa 
nawie. jest coń. eo nas zainteresuje niewąt- 
pliwie i pozwoli nam wreszcie po tylu mo- 

wejść na ślad tego pana. — Tu wska- 
za] wzrokiem na Lola, z utkwionym wzro- 
kiem w jednym nunkcie i niewiadomo dla- 
czego lekko się uśmiechającego. 

Czterej panuwie skupili się koła okna i 

zaczeli ogladać fotografie: przedstawiały 
jakieś fragmenty pokaźnego gmachu. 
A. tu mamy szanownego nana — Wy- 
krzyknał ten, który zjadł mleko — ależ 
panowie, przecież to jest gmach wiezienia 
politycznego. 

Na te słowa stala się rzecz dziwna: otn 
Laln zerwał sie z kanapy i nodbiegł do nich 
ze lzami w zanęczonych oczach: 

— Ależ nanowie, drodzy panowie, to 
jest.. to jest-. och.. zmuszony jestem opo- 
wiedzieć panom naprędce historię mego 
‘To jest gmach, w którym ja się 
m, tak — moja mntka miała nic- 
szczęście nrzebywać w nim, kiedy nagle. 
prawda.. zasjabła.. odwiedzała mojego 
ea... och, panowie... ja mam takie swoje tra- 
dycie.. wiecie, przywiuzanie — dlatego sfo- 
tografowalem to miejsce, gdziem aie.. pa- 
nowie rozumieją... urodziłem... daruicie pa- 
nowie.. zostawcie mi tę fotogralje.. nie 
niszezcie jej... 

— A ta mi bezczelność! — krzyknął pan 
w bronzowym krawacie — to mi dopiera 
szachrajstwo.. żądać oddania tak cennych 
dowodów... do kozy panie z nami, do ko- 
ZY. MY DANA... 

— Tak! tak! — przyświadczyli towarzy- 
sze, — zmuszeni jesteśmy zabrać pana z 
sobą... 

— A więc trudno, pójdę z panami — ode- 
zwał się złamany Lolo — ale przedtem, pa- 
nowie — może troche urozmaicenia... nieco 
konlaczku. tyleście sie nafatygawali — pój- 
dziemy później — teraz godzina młoda 
i tek wiem, że jestem niewinny — pozwól- 
cie... PYORZĄ... A 

„Panowie parozumieli się oczyma, nasten- 
nie. nie nia mówiąc, usiedli wokół! atołn, 

örv nawiasem mówiąc. dziwnie jakoś, 
zachował sią caly. 

Pili w milczeniu koniak. W pewnej chwi- 
fi Lola zaprapanawał: 

— Pannwie! A możeby tak.. pokerka, cof 

— Można zagrać — powiedział ponuro 


pan z brodą i z okularami. 

Lolo podal karty i zaczęła się gra. 

— Otwieram z czterech — mruknął ten, 
co wynił zsiadłe mleko. 
TE Wchodzę — powiedzieli wazyscy ko- 
eino, 

— Ja zdrów — szepnał Lolo, gdy brodacz 
chciał mu dać karty. 
— zdrów — street — wyłkrztusił 
pan w bronzowym krawacie w zieloną kra- 
teczkę — daj pan, panie kolego, jedną kar: 
tę — ol, tak — knsztuje osiem. 

— Daie te osiem i kosztnie dwanaście — 
zaszepiał pan w okularach. 

— Ja nas — powiedział sucho czwarty. 

— Dndaję te dwanaście i kosztuje dwa- 
dzieścia i dwa — wyrzekł Lolo. 

— Pas — jekna? ten od mleka. 

— Pas — dodał pan w krawacie, 

— Dodaję te dwadzieścia dwa — co pan 
ma? — powiedzial pan z broda. 

— Co nan mat 

— Cn nan mat 

— Pokier kier — wyszeptał Lolo. 

— Pańskie — wytelkotał pan z brodą. 

Lolo zgarnął całą kupkę pieniędzy i po- 
częto grać dalej w spokoju. 


O godzinie 9-tei wieczorem taka rozmo- 
wa miała miejsce w mieszkaniu Loleczka: 

— Daię panu zegarek — złoty — o, patra 
pan. tn jest próba — i bedziemy kwit — 
zwyńcił się pan w bronzowym krawacie z 
zielona kratką da Tola. 

— Ma pan tu srebrną nanierośnicę i ba- 
de panu winien trzysta złotych, które z0- 
bowiaznie sie panu zapłacić*na pierwsze- 
go — rzekł dą Lola ten. co wypił mleko. 
Ja również zwrócę kochanemu panu 
trzystadziewiećdziesiąt zlotych na pierw- 
szego — takie dzić ciężkie czasy — powie- 
dział trzeci do Lola. 

„,A ja zwracam panu pańskie fotogra- 
fie i jesteśmy skwitowani, nieprawdaż? — 
wyrzekł pan z brodą i z okularami na no- 
sie do Lolusia. 

— Ale, ale. — wykrzykneli wszyscy jæ- 
dnogłośnie — na taki obrachonek sią nia 
zgadzamy — co to, my poszkodowani, a ty? 

— No, no, idźcie panowie kłócić się na 
ulicę, a nie robić mi tu awantur, w moim 
domu, — a pamietajcie splacić się punk- 
tualnie na pierwszego, będe czekał pod wa- 
szym urzedem — spać mi się chca niehy- 
wale. 

To mówiac. Lolo wypchnął wszystkich 
gości za drzwi. 


Zblgniew Dohusz , 


Co dzień niesie? 


Impreza towarzyska w Hucie 
Bankowej. 


(h) Przed kilkoma dniami kierownietwo 

uty Bankowej w Dombrowie zorganizo- 
wało pierwszą imprezę towarzyską dla 
swnich członków załogi Przeprowadzenie 
tej imprezy leżało w rękach organizacji 
„Siła przez Radość”. Po udanym występie 
rewiowym odbył się wieczór towarzyski. 
Zaznaczyć należy, że był to pierwszy wia- 
czór zorganizowany na terenie Zagłebia 
ECH dla robotników jednego 
zakładu. 


Unieważnienie kuponów na mydlo. 


(f) Na macy zarządzenia Okręgowego U- 
rządu Gospodarczego w Breslau znstaly d- 
nlaważnia rty na mydło, wydane w 
FAGO PTEI 1840 r. dla ludności 
polskiej. 

Tem samem z dniem 31 stycznia 1941 r- 
śtracily swa ważność także odcinki na my- 
Sło. do golenia, których ważność byla po- 
przednio oznaczona do 31 marca 1941 r. Z 
upływem więc nowegu terminu nie można 
wlec wydawać towaru na te adelnki. 

Wszystkie placówki hamdlowe, zajmują- 
ce się sprzedażą mydła, jak kuper, fryzje- 
rzy, drozerzyści itp. zostali wezwani dą 
rozliczenia gie z przyjętych nd ludności 
polskiej odcinków kart na mydło i byli 
zobowiązani do dokonania powyższego roz- 
liczemia do dnia 3 lutego br. w Urzędzie 
Gosnodarczynt w Sosnowitz, Pozgenweg 15, 
pokój 12. Wszystkie odcinki nie rozliczone 
w oznaczanym terminie automatycznie od- 
padły. 

Nowa karty na mydła dla ludności pol- 
Ga zastaną wydana w najphllższym 
czanie. 


Pokatny handel jajami. 


(1) Ostatnio dała sie zauważyć na terenie 
naszego miasta stosunkowo wlalką Ilość 
anrzedawców Jaj, którzy wądrując od nam 
da domu, proponują nahycie posla 
4owaru po cenach A E Wy- 
skich. 

Proporcja cen jest mniejwięcej taka, że 
podczas gdy jajo sprzedawane na specjal- 
ta ten cel przenaczone karny kosztuje 


zaś ostrzegamy, że w chwili ujawnienia po- 
dobnego postępowania caly towar ich na- 
tychmiast będzie skonfiskowany, a oni Ra- 
mi na mocy zarzadzania o waleo z handlem 
pokatnym i przepisów o przekraczaniu cen 
obowiazujacych zastaną surawo ukarani. 


Sprzedaż alkoholu nietrzeźwym 
obywatelom. 


(f) Na mocy nbowlązujących przepisów 
nla walno wlaścicielom zakładów gastro- 
nomlcznych sprzedawać nietrzeźwym już 
obywatelom napojów alkoholowych. 7 

ymczasem nie wszysey z nich stosują 
się do wydanego w tym względzie zarzą 
drzemia, co prowadzi do zakłócających spo- 
kój publiczny awantur, wywałanych przez 
pijanych osobników, jak również grozi 
przykremi komsekwencjami dla samych 
właścicieli takich restauracyj. Przypomi- 
namy 6 obowiązku przestrzegania wspom- 
miamych zarządzeń i ostrzegamy, iż w ra- 
mię stwierdzenia złośliwego ignorowania 
przepisów winni zostaną pociągnięci do su- 
rawej odpowiedzialność, mie wyłączając 
przymusowego zamknięcia przedsiębior- 
stwa i odebrania raz na zawsze prawa pro- 
wadzemia cgakładu gastronomicznego Z Wy- 


szymkiem alkoholu. 


Otwieranie okien w pociągach. 


(f) Ludzie podróżniący często pociągami, 
szczególnie w zimie, skarżą się niejedno- 
kratmie ma otwieranie okien w przedzia- 
lach przez współtowarzyszy nodróży bez u- 
przedniegn zapytania o zgodą reszty pasa- 
zerów. Mało tego. Osobnik taki po zwró- 
ceniu mu uwagi robi awanturę twierdząc, 
ża w przedziale jest za gorąco, tak, że bar- 
dzo często interweniować musi obsinga ko- 
lejowa, która nakaznje zamknięcie otwar- 
tego okna. Zwracamv uwage na niewłaści- 
"ość takiego postępowania. W wypadkach 


niekorzystnych warunków atmasfarycz-" 


nych jak deszcz, mróz, Śnieżyca itn. okien 
w wagonach kolejowych wogóle otwierać 
nia wolno, a jeśli już zajdzie tego koniecz- 
na potrzeba, muszą na to wyrazić swą zgn- 
dą wszyscy pasażerowie, jak również ob- 
sługa pociągu. Inne postępowanie jest nie- 
dopuszczałne. 


Przepalenie się kabla elektrycznego. 


(fN Kabel elektryczny, biegnący w cha- 
dniku przy Jahnstrasse w Sosnowitz, ulegl 
z ml funtalnnych dotychczas przyczyn prze- 


M Natychmiast po, stwierdzeniu uszkadze- 
nia zostali na miejsce wydelegowani funk- 
cjonarjusze Elektrowni Okręgowej. którzy 
przystąpili do odkopywania zniszczonego 
kabla. Na skutek dość silnego zmarznięcia 
ziemi, wrmagającej uprzedniego rozęrza- 
nia, praca idzie stosunkowo opornie. Nie- 
mniej jednak należy się liczyć z szybkiem 
jej ukończeniem i wymianą uszkodzonego 
£abla na nowy. 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 29. Czwartek, 6 lutego 1941. 


Skazany na 5 lat ciężkiego więzienia. 


Władysława 
powiat Zawiercie za ohrażenie clelesne 
śmlerielnym wyniklem na 5 lat GERE TI 
więzlenia onaz na utratę hanorowych praw 
obywatelskich na przeciąg lat pięciu. 
eńdnncześnie wsnóloskarżonego 51-letnie- 
go Michala Gidawe oraz 37 leiniegn Wla- 
dysława Pecha skazano za współudział i 
pomoc na 5 miesięcy więzienia. W nocy z 
17 na 18 lutego 1940 r. oskarżony tępem na- 


rzędziem zranił po wybuchłej sprzeczea 
swojego rywala, raniąc go tak ciężko, ża 
ofiara napadu zmarła wskntek odniesia- 
mych ran Współoskarżeni byli świadkami 
tego czynu i trzymali głównego oskarżo- 
nego. jak oświadczają. z obawy przed jego 
zemstą przez dłuższy czas w ukryciu, chro- 
niac go tem samem przed wymisrem spra- 
wieńdliwości. Sad uwzględniając. że czyn 
dokonany został pod wpiywem sprzeczki, 
skazaRychlika na wyżej wymienioną kare. 


— 


Schował pas transmisyjny. 


(h) Sąd Grodzki w Zawlerclu skazał 
E1-letnlego Plotra Skaczaga, zamlaszkalego 
w Łazach za paserstwo na sześć mlezięcy 
więzienia. 

Podczas kontroli znaleziono u oskarża- 
nego ukryte w łóżku części pasa transmi- 
syjnego. Przed sądem oskarżony oświad- 
czył, że część tęgo pasa kupił w sierpniu 
1940 r. od pewnego handlarza i yeding ata- 
rogo przyzwyczajenia. pas ukrył w ku. 
Ponieważ niedowiedziona mu kradzieży — 
sąd skazał go na powyższy wyrok. przy- 
czem doszedł do przekonania, ża kradzież 
w każdym razie wykonana została przed 
wrześniem 1939 r. 


(i) WYPADEK TRAMWAJOWY. w 
dmin 1 lutego br. w godzinach wieczornych 
wydarzył się w Sasnowitz przy zbiegu ulie 
Hauptstrasse i Breslauerstrasse wypadek 
tramwajowy. który na szczęście nie pocią, 


gnal za sobą poważniejszych następstw. 
Mianowicie tramwaj, prowadzony przez 
kandydata na motorniczego. który nie był 
widocznie dostatecznia obznajorniony z 
prowadzeniem wozu. w pewnym momencie 
przy przejeżdżaniu zwrotnicy wyskoczył z 
szyn i wpadł na metalowy słup. padtrzy- 
mujacy przewady elektryczne linii tram- 
wajnwej. W wyniku zderzenia wóz tram- 
wajowy został lekka nszkodzony. nato- 
miast żelazma konstrnkeja słupa uległa zu- 
pełnemu zniekształeeniu i wygiecin prawie 
że pod katem prostym. Ofiar w ludziach 
nie było. Komunikacja tak na liniach So- 
snowitz—Kaftowitz, jak i Sosnowitz—Dom- 
mrowa Górnicza nie została wstrzymana. 

(h) WŁAMANIE DO ZAKŁADU RZEŹ- 
NICZEGO. W jednej z ostatnich nocy wla- 
mano. się do zakładu rzeźnickiega Jama 
Kruschela, w Zawierciu, Langestragse 53. 
Sprawcy, którym udało się zbiec. skradli 
większą ilość mięsa i wyrobów mięsnych 
ogólmej wartości 300 RM. 


Jak unika się powodzi? 


Na marginesie klęski powodzi na Węgrzech. 


Kraków, 5 lutego. 
Jak już donosiliśmy, notlom wód na Du 


naju pod Budapesztem podniósł sią a nrze- 
7 m ponad stan narmalny, odując 
em samem  niebezpleczeństwa pawadzi. 


Musiano już opróżnić domy pnłażone nad 
rzeka_w miejscownści podmiejskiej Buda- 
fok. Kleskę tę należy przypisać temn, iż 
zbiegły się trzy warunki. nowodniące pi- 
wodzie, a mianowicie: silna zwartość | 
du, duże opady śnleżne | wysoki stan 
gruntowych. Z tego też powodu zarządz)- 
no pogotowie alarmowe i wezwano na po- 
mac wojskowe oddziały pionierskie. 

W związku z powodzią na Wegrzech war- 
to zainteresowań ię problemami. związa- 
nemi z rozbijaniem i wysadzaniem zatorów 
lodowych na rzekach. które głównie są pa 
wodem pawndzi wiosennych. 

Szczególnie niebezpieczne sa zatory lod z. 
we, tworzące nie ze zwałów kry, nędzącej 
masowo wraz z wezbranemi wodami rzek 
podczas naglych rozionáw. Zatory takie p3- 
wstają na mleliznach, luh astrych zakrę- 
tach, nainiebezpieczniejsze sa jednak 1e, 
które tworza sie na płytkich miejscach, 
luk na środku rzeki, Nie przepuszczają o 
ne prawie zupełnie kry i zatrzymnią ją, 
przez ea lód, nakładając sie lub podplywa- 
jac pod nagromadzone już warstwy. daslę. 
ma dna, co jest kardza graźnym objawem. 

W następstwie powstania zaloru spię- 
trzone kry lodowe mogą zniszczyć nietylko 
j chronione jarzma mostowe, ale 
również poważnie zagrażać filaram stałym 
luk nawet całemu mostowl. Wieksze zatory 
lodowe powodnija też wysokie snietrzenie 
wód i sa przyczyną oqramnych nieraz pa- 
wodzi, których skutki pawszechnie są 
znane. 

Zahezpieczenia przed zatorami lodowemi, 


które zwłaszcza na nieregulowanych rze- 
kach są zjawiskiem bardzo czestem, 


nalega na niedopuszczeniu do tworzenia 
się zatoru, araz jak najszykszem Jega 
rozbiciu w razie nawstania, 


Wszelkie prace, zmierzające do usuwania 
lodów i zatorów lodowych na rzekach 
spławnych, kanałach. stawach i jeziorach 
mają zasadnicze znaczenie dla ludnaści, 
przyczem bezpieczeństwo mostów oraz nad- 
brzeżnych okolie wysuwa się na pierwszy 
plan. Czynności są dość rozmaite, special- 
ną jednak uwagę poświęca się zazwyczaj 
Si 

„e ochronę mostów przed ruszającemi lo- 

ami; 

2) usuwanie, lub rozbijanie zatorów, po- 
wodujących wylew rzek, 

3) otwieranie zamarzniętych rzek, kana- 
łów spławnych i portów rzecznych do ce- 
lów żeglnki, oraz 

4) wybiianie kanalów w poprzek rzeki. 
celem nmużliwienia ruchu promów. zdy 
grubość powłoki lodowej nie pozwala na 
przejazd wnzów. 

Trudności są znaczne, lecz usuwanie lo- 
dów i zatorów lodowych daje sie skutecz. 
nie przeprowadzań, jesli tylka sa szyhko i 
sprawnie zastosnwane odpowiednie środki. 

W związku z tem brane jest pod nwage: 

JY adręezna rezbijanie i krajanie powłoki 
lodowej: 

) wysadzenie zapomocą materjałów wy- 
bnehowych; 

3) rozbijanie przez pociski artyleryjskie i 
moździerze piechoty: 

4) łamanie lodów przez specjalne statki. 


Qdręczna razkijanie | krajanla ladu 
ma najszersza zastosowanie | Jest sposa- 
bem najbardzie] rozpowszechnianym. Zale- 
ca się go w bardzo licznych wypadkach, 
jak np. usuwanie kry, otaczającej podpory 


mostowe, rozbijanie lekkiego zatoru lodo- 
wego, tworzenie przerehli w lodzie, uznwa- 
nie lodu otaczającego statki rzeczna i urzą- 
dzenia żeglugi rzecznej. snarządzanie wy- 
łomów w powłoce lodowej, badanie gruba- 
ści lodu i koryta rzeki. araz nzyskiwanie 
brył lodowych do celów handlowych lub 
gospodarczych. 

Dn odręcznego usuwania lodu służą od- 
powiednie  narzęd: Nainiezbędniejszy 
sprzęt stanawią specjalne slekiery, nżywa- 
ne do wyrabywania wiekszych Dryl Jodo- 
wych. Dragi okute do lodu stosowane są na 
takich glebokaściach, gdzie trudna-o pa- 
slnkiwnnie sią siekiera, przyczem służę one 

nią kry lodowej znajdującej się 
w wadzie pod powierzchnią Jodowa. Basaki 
da lodu nadaja sie to przytrzymywania | 
wyciągania z wody plynącei kry. Łanaty 
da ladu są nżywane do zagarniania mniej- 
szych kawałków ladu. Piły do ladu nadają 
się do ciecia lodu. nrzyczem typ ich jest 
maeno zbliżony do pił trackich. a ezasem 
do zwykłych pił leśnych. Koniec takiei pi 
lv w wypadku zanurzania do wody powi- 
nien być obciążony. Hęczne plugi ladowe 
zbudowane Sa jak zwykłe {ego rodzaju na- 
rzędzia i maja zastosawanie do cięcia glad- 
kiej powłoki lodowej. Parowe pługi lodowe 
uruchomione są nrzy pomacy lokomo 
ustawionych na brzegu rzeki lub jeziora. 

Jeet ta sprzęt zasadniczy. Jako zaś jegn 
uzupełnienie konieczne są jeszcze odpowie 
dnie narzedzia i materiały pomocnicze, do 
których zaliczamy np. oskardv, łopaty da 
śniezn (drewniane), deski, liny, żerdzie 
zwykłe, oraz naliki okute do wybijania o- 
tworów w lodzie. wreszcie stosowne srodki 
do oświetlania terenu w nocy. 

Najlepszym sosnbem usuwania grubej 
powłoki łodowej, jak również kry. jest 

wysadzanlia zapomocą materjałów 
wykuchowych. 
Mają one specialne znaczenie wówczas, 
gdy nowloką lodowa jest bardzo gruba, 
gdy istnieje t zw. gruby lód denny (tj. ta- 
ki, który sięga aż da samego dna). albo po- 


wstał mocna zbity zatar lodowy. tych 
wszystkich wypadkach dzī Już wojska 
1 posiadanych imstrukcyj; możemy 


jednak zaznaczyć tylko to. iż powłokę lu- 
dową zasadniczo wysadza sie od spodu, co 
jest bardzo korzystne, gdyż przy małej sto- 
sunkowa ilości materjału wybuchowego o- 
siąga eie dużą wydajność wybuchu. 
a miejscowościach zabudowanych trud- 
o, użycie materiałów wybuchowych. 
Oddziały wojskowe więc często neraniczyć 
się mnsza do odręcznego Tozbijania lodu. 
W razie wątpliwości co do użycia materja- 
łów wybuchowych. oddziały wojskowe 
przed rozpoczeciem swych prac poroznmie- 
wają się z władzami administracji ogólnej. 


Zgon potomka Kolumba. 


yt, 5 lutego. Ostatnia zmarł w Ma- 


Dan Ramon Calan' Car- 


Podczas wojny domowej w Hiszpanii zo- 
stał on w Bilbao uwięziony przez baskij- 
skich separatystów i dopiera interwencja 
poselstwa argentyńskiego spowodowała 
wymianę jego ba innych więźniów. Po wyj- 
éciu z więzienia, był książę de Veragua 
rofmistrzem w armji gen. Franco i został 
pod Teruel ciężko ranny. Swego czasn o0- 
biegały pogłoski, że czerwoni Hiszpanie 
rozstrzelali księcia de Veraguę. co jak się 
okazuje, nie było prawdą. 


Premjera opery Czajkowskiego 
w Berlinie. 


(=) Maskwa, 5 Intego. Szczególną uwagę 
poświęca się w Moskwia depeszy agencji 
Tass z Berlina o wystawieniu w dniu 31 
stycznia br. w berlińskiej operze państwo- 
wej opery Czajkowskiego „Czarodziejka“. 

depeszy tej agencja cytuje wyciągi z 
recenzyj, zamieszczonych przez nie ia 
dzienniki, zwracając uwagą na fakt, że na 
szereg dni przed premjere publiczność wy- 
kupila wszystkie bilety. Wystawienie „Cza- 
rodziejki« pawitała publiczność be! ki 
z wielkim entuzjazmem, 


Muzeum piwne. 


Historjź piwa wogóle jeat tak starą, jak 
kultura czlowieka. Już około 3000 lat przed 
Chr. umieli Chińczycy i Japończycy spo- 
rządzać piwo z ryżu, które w żadnym zre- 
sztą wypadku nie przypominało smaku dzi- 
siejszego piwa. Także starożytni Germanie 
zajmowali się browarnictwem. Rzymski hi- 
storyk Taeyt określa ich piwo jako sok z 
jęczmienia albo korzeni, przyczem powiada, 
że posiada smak podobny do kiepskiego 
wina. Z tego jednak nie wymika, aby piwo 
sporządzane w dawnych czasach miało być 
bardzo złe. 

Chmiel zaczął wchodzić w użycie dopiero 
w czasach wędrówek ludów i wówczas do- 
stał się do Niemiec. W roku 1078 zmajduje- 
my pierwszą notatkę o zastosowani 
chmielu przy sporządzaniu piwa. Od XIII 
i XIV wiekn chmiel wchodzi już w pow: 
szechne użycie w browarniet 

Mnisi, wypędzeni z baarkicgo kłaszto- 
ru Schaftlarn, zajmowali się. browarnie- 
twem prawie na. tem samem miejscu, gdzia 
dziś leży Monachium. Samo miasto zostało 
założone dopiero w roku 1158 przy wsi Mu- 
nich, przez ka. Henryka Lwa, jest więc o 
wielo młodszem od jego przemysu browar- 
niczego. 

W nastepnych wiekach mnisi klasztorni 
mieli przywilej Eo Gd piwa, któzy 
dopiero w XVI i XVII stuleciu przeszed 
w Tece eis R książęcych. 

W ciągu XVIII stulecia rozwija się bro- 
wamnietwo w Ozechach i krajach sudeckich, 
gdzie właćnie obeonie zostanie otwarte 
pierwsze na świecie muzeum piwne. Mu- 
zeum ma mieścić sią w mieście Pilźnie, 
gdzie w roku 1842 miejscowy browar roze 
począł produkcję piwa. Przed 50 laty były 
tam 2 browary, które w roku 1892/3 wypro- 
dukowały 792.100 ha piwa. 

Zczasem piwo pilzneńskie zdobyło cały 
świat, z GEE jego oznaczała już nie mie, 
EBOWOŚĆ, jk wyrabiano je, alo pewien ga- 
tunek. Obecnie jedynie to piwo może fy 
nazwanem EECC które w istocie 
rzeczy pochodzi z Pilzna. Muzeum, o któ. 
rem powyżej wspomnieliśmy, a kläs ma 
być otwarte w stuletnią roezmicę założenia 
browaru miejskiego, będzie zawierało lioz- 
na eksponaty ad czasów Marji Teresy aż do 
współczeenych. 


— 
WESOŁY KĄCIK. 


Z OBAWY... 
Pan do nowój służącej: — Gdzieś była 
przedtemi 
Slużąca: — U państwa Łapkiewiczów. 


— Czemuś odeszła 

— Ta bylo tak. Była w nas papuga i za- 
chorowała. Specjalny PE powiedzial, że 
uie wyżyje į rzeczywiście zdechła, Pani ka- 
zala ją ugotować, ale mięso papugi bardzo 
niedohre.. Potem kupiła pani małpkę. Ta 
też zachorowała. Doktór powiedział, że nie 
wyżyje. Rzeczywiście, wkrótce zdechła. Pa- 
ni kazała ją znów ngotować. Jedliśmy, ala 
mięso było bardzo niesmaczne. Potem przy- 
jechała do nas stara ciotka pana i zacho- 
rnwała. Doktór powiedział że nie wyży. 
Balam się, że gdy stara umrze, znów ją ka- 
żą ugotować i zjeść. Uciekłam... 


* k*k k 


Pewna wdowa kazała wyryć następujący 
napis na nagrabku męża: 
— Spoczywaj w spokoju, póki się nie zo4 
baczy my... 
ko w o * 


— (o ci wróżyła cyganka? 
Že poniosę wielką stratę. 
— Qzy wróżba spełniła sięł 
— Oczywiście, skradła mi zegarek. 


* * * 


Lokatorka: — Dlaczego te drzwi nie mają 


Proszę pani, ja stary, są- 
ieszkający pa przeciwko 
stary, któżby panią niepokoilt 

Lokatorka: — Wszak może ktoś wejść 
z ulicy... 

Gospodarz: — Wara! Alba nas to nie ma 
trzech dzielnych wiarusów do obronyt 


kk * x» 


— Cicho hebnie! — woła matka, dając 
klapsa swemu synkowi. 

— Jak możesz wymagać — rzecze oj- 
ciec — żeby beben był cicho, skoro w niego 
bijesz? 


Ćw W r __ „_ 
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UNIEWAZNIAM zgubloną książeczkę na komis. Ro- 
dek Slanisław zam. w Klimontowie, Ostatr 11. 88 


ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Krystyna 
chocka, Sosnowitz, Warschanereir, 
lezca proszony jesń 0 Zwi 
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